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ROJllY SHJllłDJIL SEJllIIE 

- s n 
na posiedz~ni.u komisji przemysłowo-handlowej 

Oto jakich ludzi ma opozycja przeciwrządowa 
Korespondent „Hasła" donosi z War- prowadzeniem tej tranzakcji zabrał głos pos. 

&zawy: Langer i opowiedział co następuje: 
Pos. Towarnicki zażądał od sen. Mikla· 

1zewskiego 6 tysięcy dolarów za to, że nie 
będzie $lawiał przeukód na komisji, gdy spra 
wa kupna terenów wyniknie. 

Na posiedzeniu komisji przemysłowo-han- Radcą prawnym sprzedawców omawia-
dlowej w czasie dyskusji nad projektem rzą- nych terenów jest senator Miklaszewski (Str. 
dowym w sprawie zakupu terenów naftowych Chłopskie). Do niego zwrócił się z listem 
dla „Polminu" (t. zw. Gazów Wschodnich) I pos. Towarnicki do niedawna członek tegoż I 
wynikł skandal niebywały. stronnictwa z prośbą o wyznaczenie konfe-

Po referacie pos. Szydłowskiego za prze- rencji. 

Sen. Miklaszewski mimo, że uważał tę 
propozycję za prosty szantaż - wdał się w 
pertraktację i zaproponował 3 tysiące dola­
rów. 

„uczta szyderców" na kom1sj1 

a minister Czechowicz m'' 
Oczekawana sensacja dnia politycznego 

było wczorajsze posiedzenie komisji budżeto­
wej Sejmu. 

u Uczta szyderców" ••• 

Jako menu dla partyjnych smakoszów -­
jedno jedyne: uminister skarbu". 

Szykowano się go pożreć w kilku da­
niach. Smakować „skandal". Cmokać z za 
dowolenia, jak się przypieka na rożnie śled­
czych pytań. Oblizywać się, gdy będzie 
ćwiartowany na sztuki... 

Niestety cała pikanterja potraw przepa­
dła. To już nie „minister rządu Marszałka 
Piłsudskiego" , to tylko „pan Czechowicz". 

Uczta szyderców znacznie mniej okazała. 

Co więcej! Poseł Czechowicz nie stanął 
osobiście, nadesłał jedynie list. 

StWierdza w nim oczywiście, choó między 
wierszami, niekonsekwencję Sejmu. 

Mianowicie: 5 grudnia ub. roku Sejm 
przyjął do wiadomości oświadczenie p. pre­
mjera, że kredyty dodatkowe zostaną złożo­
ne Sejmowi, przyczem nie wyznaczono żad- . 
nego terminu. P. premier uaależnił przedło­
żenie od równoczesnego przedstawienia 
zamknięć rachunkowych. Sejm przyjął tak.i 
stan rzeczy do wiadomości. Obecnie zaś za­
pominając czy też negując własną uchwałę 
chce pociągnąć min. Skarbu do odpowie­
dzialności za nieprzedłożenie tych kredytów, 
których nie zawarował sobie żadnym termi­
nem. 

Ta niekonsekwencja ma oczywiście źró­
~Ho w zdenerwowaniu opozycji. Zdenerwo­
wana jest ona, aż nadto faktem, iż wyrasta 
przed całym Narodem, postawiona przez 
B. B., sprawa zmiany konstytucji. Sprawa 
najpierwszej państwowej wagi. Poparcie i 
uznanie dla istotnie państwowo-twórczej pra 
cy BB. jest w większości społeczeństwa wi­
doczna. 

1?- więc„. K.ontrofenzywa! D~skredyto­
wanie rządu w Jakikolwiek sposób, z jakiej­
kolwiek okazji, wszelkiemi, nawet wstrętne­
mi, metodami. 

Oto tajemnica tego braku logiki, tej nie­
konsekwencji... 

Gra wyraźna. 

Stąd też płynie taktyka przewlekania 
&prawy. 

/ 

Interesujący jest li6t b. min. Czechowicza 
motywujący dymisję. 

Usuwam się. bo groźba sensacyjnego 
skandalu jest ciosem dla Pamtwa. 

Oto istotna treść pisma. 

Sejm przed tą sensacją nie cofnął się, bo 
cel uświęca środki. 

A tym celem - kontrofenzywa. 

(przebieg posiedzenia Komisja na str. 2) 

Z MORZA KRWI POLSKIEJ 
li 

Niemcy wyławiali głosy w plebiscycie na Górnym Sląsku 
BYTOM, 12.3. W procesie szczecińskim o 

mordy kapturowe zeznania gen. von Hemmer­
steina, wydobyły na światło dzienne, że rząd 
niemiecki opłacał bojówki plebiscytowe, dzia­
łające na Górnym śląsku. 

Gen. Hammerstein stwierdził, że w roku 
1920 stworzono · na· G. · śląsku tajne składy 
broni i aby sprawa nie nabrała rozgłosu mu­
siano . zastosować . pewne poważne środki re­
presyjne · przy potn~ opłacanej przez rząd 

., 

organizacji Rossbacha. Zdaniem swiadka 
sprawy te, które w czasie plebiscytu musiały 
być trzymane w tajemnicy, można obecnie u­
jawnić. 

Zeznanie to odkrywa środki, jakich uży­
wać musieli Niemcy, dla „zjednania'' sobie 
"niemieckiej" ludności na śląsku. 

Opinja polska musi domagać się wyjaśnie· 
nia tajemnicy zbrodni plebiscytowych, orga­
nizowanych z wiedzą ·Berlina. 

Demonstracje studentów hiszpańskich 
Policja rozpędziła manifeśtantów 

P ARYż, · 12.3. 1 „Le Jo.umai" donosi z Ma­
drytu o powatnych manifestacjach strajkują­
cych studentów przed ·domem generała Pri­
mo de Rivery oraz ministrów wojny i oświe­
cenia publicznego. 

Policja zmuszona była szarżować, przy­
czem kilka osób odniosło lekkie rany. ke­
sztowano około 100 osób. Wieczorem mani­
festacje się powtórzyły. Było znowu kilku 
rannych. Dokonano też aresztowań. (PA Tl. 

... „„„„„„„„ ... [ ...... „„ ... „ ... „ ............... . 

wobec zbliiaj11cego ' sit: sezonu budowlanego zawiadamia swych obecnych, jakoteż 
przyszłych odbiorców energji elektrycznej dla celów oświetleniowych, że wykonywa 
wszelkie roboty związane z URZ.f\DZENIEM PIONÓW. 

W celu ułatwienia nowym odoiorcom przyłączenia do sieci, ogólny koszt pionu, 
obliczony PO CENł\CH KOSZTÓW WŁf\SNYCH, przypadający na poszczegól­
nego nowego odbiorce; Elektrowni, podzielony będzie NI\ SPŁf\TY DO 10·ciu 
MIESIĘCY bez oprocentowania. Spłaty te moglt być uiszczeme łącznie z należ­
nością za dostarczaną energię elektryczną. 
. .W. wyp•dkach konieczności przeróbki pionów z powodu ich przeciążenia, jak 

r?wmez Ich stanu nieprzepisowego, co wpływa na niedostateczną wydejność oświe­
t1enia, Elektrownia wykonuje także przeróbki na wyżej podanych warunkach. 

Również wykonuje mniejsze urządzenia oświetleniowe, oraz sprzedaje różne 
aparaty elektryczne na spłaty k1łkumies1ęczne. 

DYREKCJA 
1499 ~6dzklego Towarzystwa Elektrycznego, Sp Akc 

Dn. 12 b. m. sen. Miklaszewski zatelefo­
nował do pos. Langera, prosząc aby przybył 
on doń w ważnej sprawie polityczne i. 

W mieszkaniu swem sen. Miklaszewski o­
powiedział pos. Langerowi rzecz całą i oświaci 
czył, że właśnie spodziewa się przyjęcia pos. 
T owarnickiego i prosi aby jako świadek przy. 
sluchiwał się rozmowie z drugiego pokoju. 

Tak się stało. Pos. Langer słyszał z u­
krycia jak pos. Towarnicki groził sen. Mikla­
szewskiemu czynieniem trudności na komisji , 
jeżeli nie dostanie pieniędzy na kupno akcji. 

Sen. Miklaszewski wystawił zoho'A1ązarue 
na wytargowaną sumę 4.500 dolarów. 

Po tym sensacyjnym opowiadaniu prze­
wodniczący pos. Djamand oświadczył, że skie 
ruje sprawę niezwłocznie do Sądu Marszał­
kowskiego. 

Pos. Towarnicki najspokojniej brał udział 
nadal w obradach komisji i nawet głosował 
przeciw wnioskowi kupna terenów. 

Na pytanie pos. Langera, jakim prawem 
pos. Towamicki uczestniczy w obradach, sko 
ro przestał być członkiem Stronnictwa Chł. 

Pos. Towarnicki odpowiedział, że do u­
czestnictwa i głosowania upoważnił go pre­
zes Str. Chi. pos. Jan Dąbski. 

W rezultacie głosowania uchwalono wnio­
sek rządowy głosami B. B., PPS i Piasta -
przeciwko kl. narodowemu, Wyzwoleniu, ży­
dom, którzy głosowali wraz z pos. Towarnic­
kim. 

Skandal szerokim echem odbił się w całym 
świecie politycznym. 

Szkoły w dniu imienin 
Marszałt<a 

Korespondent „Hasła" donosi z War• 
sza wy: 

Minister Świtalski wydał okólnik poleca· 
jący urządzenie obchodów w szkołach na 
dzień imienin Marszałka Piłsudskiego . 

Dzień 19 b . m. może być wolny od zajęć . 

Pułkownik Prystor 
ustępuje 

W kancelarii wojskowej ministra Spraw­
Wojskowych spodziewane są rychło zmiany. 
Ustąpić ma pułk. Prystor, a .na jego miejsc„ 
przyjść - pułk. Maciesza, poseł z BB. 

Bez przeszkód 
płyną polskie statki z węglem 

do Szwecj i 
GDYNIA, 12.3. Port gdyński w znacznej 

części jest wolny zupełnie od lodów. W po­
bliżu portu gdańskiego znajduje się jeszcze 
wiele kry. Za Helem pas kry ciągnie się na 
przestrzeni 10 mil. , 

Ze Sztokholmu nadeszła tutaj wiado­
mość, że wszystkie 16 statków z węglem, es­
kortowane przez pancernik „Drotting Victo­
ria", które wypłynęły kilka dni t emu z Gd 
ni, doszły szczęśliwie do Sztokholmu. 

Pancernik szwedzki wyruszy ponownie w 
podróż do Gdyni. 

Wczoraj odszedł z Gdyni do Kopenhagi 
jeden okręt z v.ręglena,, .... 



Str. 2 .,HASŁO" z dnia 13 marca 1929 roku. Nr. 7t 

• a ww a b. 1111n. Czech cza 
• na komisji budżetowej e1mu 

Dwa sensacy1ne listy w sprawie dymisji 

Poławiacze sensacji szkodliwych dla państwa grają na zwłokę 
Na wstępie posie'dren· a Sejmowej Komi­

s'f i Budżetowej (pod przewodnictwem posła 
Syrki) referent poseł Lieberman odczytał pi· 
smo, nadesłane przez b. ministra Skarbu Cze· 
chowicza w odpowiedzi na wystosowane doń 
zapytanie k()lllisji, odnoswce się do prze· 
szkód, które mu nie pozwo:i y przedłożyć Sej 
mowi projektu ustawy o hedytach dodatko­
wych. Pismo to brzmi jale następuje: 

Do Sejmowej Komis3i Bnd . .z:~~owej. 
W odpowiedzi na pyłania, zakomuniko­

wane mnie listem p. nu.rszałka Sejmu z dnia 
9 marca L. 121 mam za.>zczyt przesłać odpis 
listu mego do Prezesa Rady Ministrów z dnia 
12 lutego r. b. List ten, .tawierający uzasad­
nienie podania mego o dymisję, świadczy o 
stosunku moim do sprawy l~galizacji kredy· 
tów dodatkowych za rok 192·1 /28. 

Wymienione w liście foprzedoim podanie 
moje o dymisję złożone zostało 16 listopada 
1928 r. na skutek różnicy zdań, trwającej od 
dłuższego czasu. 

Gdy p. premjer Bartel azależnił termin 
przedłożenia ustawy o dodatkowych kredy­
tach od zamknięć rachunl.:owych za r. 19211281 

ja ze swej strony jako Minister Skarbu uważa 
łem przyśpieszenie legalizacji dokonanych 
wydatków za konieczne, niezależnie od prac 
nad zamknięciami rachunkowemi. 

Jeżeliby komisja budżetowa, a następnie 
Sejm (uchwała z dnia 5 grudnia 1928 r.) nie 
przyjęli do wiadomości oświadczenia p. pre· 
mjera, to decyzja moja co do dymisji byłaby 
nieodwołalna. 

Kompromisowe zaś !tanowisko Sejmu nie 
mogąc nie wpłynąć na mój stosunek do tej 
sprawy, a to tembardziej, że w grę wchodziły. 
jak nadmieniłem już w oświadczeniu swem z 
dnia 8 b. m. poważne względy natury gospo· 
darczej. 

'(-} Czechowicz. 
11 marca 1929 r. 
B. min. Czechowicz przedstawił jedno· 

cześnie odpis pisma z dń. 12 lutego jakie 
skierował do p. premjera Bartla wraz; z proś· 
bą o dymisję. 

Minister Stetson 
u P. Premjera Bartla 

P. Premjer Bartel przyjął wczoraj o godz. 
11 zrana posła Stanów Zjednoczonych p. min. 
Stetsona. 

I Kino SŁOŃCE.'' I '' . ul. Napiórkowskiego 28 (dawn. St.·Zar-=wska) 
Dojazd tramwajami Nr. 3 I 4. 

Od wtorku, dnia 12 do 18 marca 19l9 r. 

Niebywały film, zabawne perypetje dwóch ko· 
chaj,cych a poderzlhvych zon sensdcyjne 

przygody dwóch par małieńsklch 

P• t. 

niedyskretna kobieta 
Swletnie spreparowdna nrć Intrygi miłosnej Wy 
JQtkowo aktualny problem współżycia nowo­

czesnego sta<1l11 małieńskiego 
W rolach głównych 

Georg l\leksander 1 urocza Jenny Jugo 

ł'oczttlek seansów o godz 5, w soboty o 3-ej 
w niedziele o godz. 1. Uwag11: W niedziele 
na I. seans od l-3 wazyst1<1e miejsca po 40 gr. 

Dojazd tramw11Ji1mi 3 I 4 

Kino DOM LUDOWY 
PRZEJRZU 34 634 

Od dnia 1Z do dnia_18 marca włącznie 

Dziś Dziś 

Monumentalny film 

p.t. Poeta Żebrak 
Przygody poety Kpiarza i psotnika 

W rolach głównych genjalnl artyści 

John Barrymorre i Konrad W eidt. 
Nadprogram 165 POLONIA 

Ceny miejsc; W :int powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty. niedziele 1 świe:ta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr., 11. 40 gr. li!. 30 gr. 

W soboty. niedziele 1 święta od godz. 3 pp 
I miejsce 90 gr~ li m. 50 gr., Ili. m 40 gr. 

W poniedziałki kino czyn tte. 

Pismo to brzmi: 
Wielce Szanowny Panie Premjerze! 
Przed trzema miesiącami mianowicie 16 

listopada 1928 r. miałem zaszczyt złożyć na 
ręce pańskie podanie o dymisję wraz z listem, 
uzasadniającym stanowisko moje w sprawie 
kredytów dodatkowych za r. 1927/28. 

Powyższe względy zniewalają mnie do 
wniesienia ponownej prośby o dymisję. 

Niezależnie od tego stwierdzić muszę, że 
wytoczenie procesu byłemu ministrowi bę· 
dzie mniej szkodliwe w skutkach dla państwa, 
niż czynnemu. 

Gabrjel Czechowicz. 
Upewnił mnie wówczas p. Premier, że 

nieprzedłożenie dodatkowych kredytów nie Po odczytaniu pisma p. Czechowicza sta­
pociągnie za sobą poważniejszych konsekwen nął przed Komisją Prezes Najw. Izby Kon· 
cyj, jakie już wtedy były przeze mnie prze- troli Państwa p Wróblewski. 
widywane. Na wstępie wyraził żal, że staje 1ako świa-

Obecme sprawa ta przybrała najbardziej dek, gdyż w każdej chwili gotów był na żą· 
drastyczny charakter. danie komisji przedstawić wszelkie doku-

Zapowiedziany bowiem przez kilka klu· menty. 
bów poselskich wniosek o postawienie min. 
skarbu w stan oskarżenia, mający nadto nie· Dalej p. prezes Wróblewski zaznac:iył że 
wątpliwie widoki przyjęcia spowodować mo· wszystkie przekroczenia budżetowe Najwyż­
że daleko idące konsekwencje dla konjunktur sza Izba Kontroli obliczyła na łączną sumę 
linansowych państwa, a w szczególności dla 562 mi/jony złotych, wreszcie, że Najwyższa 
podjętych przezemnie kroków w celu uzyska- Izba Kontroli zbadała poszczególne pozycje 
nia ziemskich kredytów długoterminowych na o przekroczeniach budżetowych, a swoje spo­
rynku francuskim. strzeżenia i wyniki tych bada1'i spisała w 3-ch 

Wytoczeme ministrowi skarbu procesu 0 protokółach, które świadek przedkłada ko­
nielegalne wykonywanie budżetu i 0 nieprzed· misji. Zkolei referent i posłowie zadawali 
kładanie Sejmowi do legalizacji uskutecznio· szereg pytań, na które prezes Wróblewski od-
nych ponad budżet wydatków, byłoby faktem powiadał. . . . . . 
niesłychanie sensacyjnym i o ile mi wiado- Naluralrue na1bardzze1 chytrze poszukz­
mo niepraktykowanym w dziejach Europy w wal sensacyj pos. Lieberman, główny inkwi· 
czasach ostatnich. I zytor. 

Łatwo więc sobie wyobrazić, jak ten fakt I Pos. Lieberman: - Czy wiadomo panu na 
byłby wyzyskiwany przez wrogą opinję tak jaką pozycję w budżecie Prezydium R. M. 
wewnątrz kraju, jak i zagranicą. (zamykającym się sumą 1.890.000 zł.) w cią-
I 
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KSIĄZĘ WALJI REGENTEM 
Król Jerzy nie będzie mógł zajmować się przez dłuższy 

czas sprawami państwa 
LONDYN, 12.3. W kołach ~olitycznych 

obiega pogłoska. że gabinet debatuje nad 
sprawą powierzenia regencji księciu Walji. 

Jakkolwiek król Jerzy powraca powoli 
do zdrowia, to jednak z polecenia lekarzy 
nie będzie mógł przez szereg miesięcy zaj­
mować się sprawami państwa. 

Rada stanu, która została utworzona na 

początku choroby króla, nie posiada szeregu 
prerogaliyw, jakie przysługiwały regentowi. 

Pozatem w skład jej wchodzą dwaj człon 
kawie gabinetu, a mianowicie premjer oraz 
lord-kanclerz, którzy w razie niepomyślnego 
rezultatu wyborów będą musieli ustąpić. 

W tych warunkach powierzenie regencji 
księciu Walji jest uważane w kołach polity· 
cznych za najlepsze wyjście z sytuacji (ATE) 

I Wielki triumf muzyki polskiej w Budapeszcie 
Artyści polscy zostali przyjęci przez naczelnika państwa 

Horty'ego 
BUDAPESZT, 12.3. Wczoraj w akademji 

muzycznej w Budapeszcie odbył się wielki re­
prezentacyj ny koncert muzyki polskiej pod 
protektoratem naczelnika państwa, regenta 
Horty'ego. 

W koncercie wzięli udział znakomici ar· 
tyści: fortepianista Józef Turczyński i śpie­
waczka Janina Turzyńska; świetnie dyrygo­
wał Mateusz Gliński. 

W programie znajdowały się dzieła Szy­
manowskiego i Różyckiego oraz nieznany u-

twór Liszta. przerobiony na poemat symfoni· 
czny przez M. Glińskiego. 

W przeddzieri odbył się koncert kameral· 
ny, poświęcony również muzyce polskiej, w 
którym oprócz wymienionych, wziął również 
udział Jan Kiepura. 

Oba koncerty polskie cieszyły się entuzja­
stycznem powodzeniem. 

I 
Artyści zaszczyceni byli dłuższą audjen· 

cją u naczelnika państwa. 

KONKURY KRÓLA BORYSA 
o rękę córki królewskiej pary włoskiei 

WIEDEN. 12.3. Wczoraj wieczorem przy- Borysa pozostaje w związku z jego projekta -
był tu król bułgarski Borys z siostrą, księż- mi matrymonjalnemi. 
niczką Eudoksją. Rzymski organ faszystowski 11Lavoro" pi-

Ponieważ król zachowuje incognito, po· sze, że przyjazd do Rzymu bułgarskiego mi· 
dróżując pod nazwiskiem hrabiego Rylskie· nistra spraw zagranicznych oraz metropolity 
go, nie odbyły się żadne oficjalne powitania. Stefana, ma na celu usunięcie ostatnich trud­

z Wiednia król uda się do Włoch. Pomi· ności i ustalenie ceremonjału ślubu religijne-
mo urzędowych zaprzeczeń, w kołach poli- go króla Borysa z trzecią córką królewskiej 
tycznych krążą pogłoski. że podróż króla pary włoskiej, księżniczką Giovanną. 

--•••••--··•••• ... ••• .... •„•••••••• „u •~••••••••• a I 

I Cale zespoły baletu I • • • • I z ,,Casino de ParJs1' I 
• I 
I 
I • • „ 

I ,,Follies Bergerre'1 

z oryginalnem J41zz•bandem i chórem 

wystąpi2' wkrótce w ,,CAPITOLU'' 

····················-----················ 

gu 3 miesięcy wpisano przek'.roczenie 8 milio· 
nów? 

Prezes Wróblewski: - Na fundusz dyspo· 
zycyjny. 

Ten epizod był najsensacyjniejszy. Opo­
zycja aż ręce zacierała. 

Nie zastanawiał się nikt czy fundusz dy­
spozycyj ny przyznany w sumie tylko 200.000 
zł. ( !) może wystarczyć szefowi Rządu mocar 
stwowego państwa. Szef rządu Finlandji, czy 
Estonii ma pokaźniejszą sumę do dyspozy­
cji). 

Po przesłuchaniu prezesa Najwyższej Iz. 
by Kontroli Państwa referent oświadczył, że 
prosi o wyznaczenie posiedzenia na następny 
czwartek popołudniu i że na tern posiedzeniu 
zamierza postawić ostateczne rzeczowe wnio· 
ski w sprawie oskarżenia, zarazem prosi, aby: 

1) uproszono b. ministra Skarbu o udzie­
lanie jeszcze komisji swego pisma o swej dy­
misji z 16 listopada 1928 r., 

2) uprosić p. prezesa Rady Ministrów 
Bartla o dostarczenie komisji odpisu poszcze· 
gólnych uchwał Rady Ministrów, na podsta­
wie których nastąpiły przekroczenia budże­
towe, wymienione w sprawozdaniu N. I. K. 
za r. 1927/28 w łącznej kwocie 562.755.799 zł. 
Po krótkiej dyskusji wnioski te uchwalono 
większością 14 głosów przeciwko 8-miu. Prof. 
Krzyżanowski zażądał, aby referent udzielił 
aktów sprawy posłowi Downarowiczowi, jako 
temu, który postawił wniosek przejścia do 
porządku dziennego. Referent oświadczył go­
towość udzielenia aktów każdemu członkowi 
komisji. Następne posiedzenie odbędzie się 
14, b. m. o godz. 4 po poł. 

Wnioski wyraźnie zmierzają ku zwłoce i 
wałkowaniu sprawy jasnej już i całkowicie 
dojrzałej. · 

18-ta Loterja Państwowa 
V-ta klasa - 6-ty dzie6. 

ZL SO.OOO nr. 66490. 
Zł. 10.000 n·ry: 22319 36346 96431. 
Zł. 5.000 n·ry: 15642 55467 117466. 
ZL 3.000 n·ry: 10753 30062 72977 93562 

97656 109447 114632 153663. 
ZL 2.000 n-ry: 62970 92278 96093 99192 

99678 102887 113803 124038 130340 137905. 
Zł. 1.000 n-ry: 1715 10058 11866 17987 

21109 41371 46874 63066 78880 79908 100525 
107517 108282 110298 140248 141200 151743 

· 172715. 
Zł. 600 n-ry: 889 4238 7645 9140 11415 

I 
14907 19531 21610 28262 29331 29962 33008 
37456 43275 49689 52163 68680 69878 72108 
77427 86826 88501 90175 93778 95857 98454 
113070 163978 165341. 

Zł. 500 n-ry: 966 1091 1706 2792 3182 
3390 4915 5844 7509 10111 11583 11663 12121 
13083 16929 18875 20764 21229 22467 22535 
22552 23722 28007 28121 30282 31866 35723 
36098 37777 38132 38578 40442 42560 43232 
45205 48089 5~154 55022 55408 55740 56077 
57831 58854 60932 61951 63278 65593 66436 
67238 68992 70063 71978 72257 73288 73906 
74613 76094 76493 77363 79098 79843 80049 
81244 81327 82814 83043 85940 87049 88799 
90668 94922 95513 96746 98039 98470 98567 
99227 100951 101982 102727 105174 109251 
110274 110747 \15880 117804 118300 119547 
120518 120804 121083 122361 122586 125004 
125492 127196 127466 127707 130219 132600 
133158 135326 138968 138970 139975 140109 
140600 154036 145481 146347 147268 149728 
150912 151663 151795 152106 153729 153770 
155749 156019 156512 156927 157650 164512 
164646 166704 166782 166784 169193 169406 
169974 171187 174420 174481 174973. 

IYlieJski Kmematogrnf Dśw1a1owy 
WODNY tłYtilEIC. (róg Rokiclńsklef) 

Od wtorku, dnia 12. 111. do 18. ur. 1929 r. wł. 

Chata Wuja Toma 
Dramat 12-tu aktach według rozgłośnej po· 

wieści 

Harriet, Beecher Stowe 

Następny 
program: ról Dżungli 
Początek seansów dla dorosłych o godz. 18.45 
i 21. w soboty i w niedziele 16.4.5, 18.45 I 21 
Początek seansów _dla młodzieży o g. lS·eJ 

1 17.-, w soboty 1 niedziele o 13 i 15-ej. 
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Jjocki„klocki 
Senatu 

Senat pięknie zrewanżował się Marszał· 
kowi Piłsudskiemu za wizytę, wyróżniaj14cą 
go przed Sejmem. 

-Tu u was panuje atmosfera jakiejś po· 
wai:niejszej pracy - mówił niedomówieniami 
Marszałek Piłsudski. Tu chętnie wystąpię z 
obroną budżetu Min. Spraw Wojsk., tak bez· 
sensownie pokiereszowanego przez 11rozcheł­
stanych posłów sejmowych". 

I wygłosił obszerny referat, rzeczowy, 
przekonywujący, broniący każdej po~cji, u· 
zasadniający konieczność każdego wpisanego 
wydatku. 

Siwowłosi senatorowie wysłuchali 11nie· 
mieckiego kazania" i rozpoczęli dyskusję. 

Miała ona przebieg naogół tak poważny, 
a poziomo tak wysoki, że trudno było wąt­
pić co do rezultatów. 

Opinja publiczna miała prawo łudzić się, 
że w głosowaniu Senat naprawi to co nieod­
powiedzialnie pokreśliła demagogja partyjna 
sejmowUdców. 

Aliści„. 
Wła§nie nie kto inny, jak Marszałek Pił­

sudski v: głrisvwaniu spotkał się z nfospodzia1, 
kami obcinającemi budżet Min. Spraw Wojsk. 

W budżecie Min. Spraw Wojsk. 48 głosa­
mi przeciw 45 odrzucono wniosek komisji se­
nackiej o zmniejszenie pozycji utrzymania 
wojska o 7.618.561 zł., odrzucono także po­
prawkę o zwiększenie podróży służbOwych i 
przesiedleń o 1.031.436 zł., zwiększono nato­
miast wydatki uboczne przy wyżywieniu o 
53.000, a pozycję na szkoły i kursy żeglugi 
powietrznej o 31.000 zł. 

Wniosek komisji o zwięszenie funduszu dy­
spozycyjnego ministra spraw wojskowych o 
1.996.400 zł. w głosowaniu przez drzwi. 

odrzucono 48 glosami przecito 46. 
Tą samą większością odrzucono wniosek 

o zwiększenie o 140 tys. pozycyj „róine·•. 
Dwa-trzy glosy! 
Oto jakiej przypadkowości, jakimi ~ 

kom·kłockom. państwo i jego armja zawdzię· 
czać muszą okrojenie jednego z najpoważniej­
szych budżetów. 

Gdy się weźmie istotny układ sił w Sena­
cie, wyniki ostatnich głosowań zdumiewają.. 

Temwięcej jeśli wiadomo, że ledwie w kil­
ka minut po odrzuceniu funduszu Marszałka 
Piłsudskiego, przywrócono fundusz dospozy­
cyjny ministra Składkowskiego - fakt któ­
rego można się było jaknajmniej spodziewać. 

Jakieś kpiny! Jakiś podział sił! Jakieś 
nonsensowne „a gzyk-gzyk marcheweczka"­
zabawa najzupełniej nieodpowiednia dla lu­
dzi siwowłosych. 

Quia. 

Piękny prezent policji 
łódZi<iej 

na imieniny Marszałka 
W myśl inicjatywy Komendanta Główne­

go P. P. pułk. Maleszewskiego policja woje­
wództwa łódzkiego postanowiła ku uczczeniu 
imienin Marszałka Piłsudskiego zapisać się 
gremjalnie, co do jednego, w poczet człon­
ków L. O. P. P. i Komitetu Floty Narodo­
wej. 

Lord Churchill 
o Marszałku Piłsudskim 
LONDYN, 1~3. Sensacją polityczną o 

daleko idących konsekwencjach jest ujaw­
nienie dziś faktu, że w opublikowanym no­
wym dziele wojennym kanclerza skarbu 
Churchilla p. t. „Aftermath", stanowiącym 
zakończenie cyklu rozpraw o kryzysie wiel· 
kiej wojny, znajduje się obszerny rozdział, 
poświęcony osobie Marsz. Piłsudskiego. 

Znajdujący się u steru władzy wybitny 
członek gabinetu konserwatywnego składa 
osobisty hołd Józefowi Piłsudskiemu i kreśli 
świetnem piórem dzieje cudu nad Wisłą, 
przytaczając interesującą analogję z bitwą 
pod Marną. 

200,000 złotych składek 
na pomnik 

„Zjednoczenia Ziem Polskich" 
w Gdyni 

Akcja zbiórkowa na budowę pomnika 
„Zjednoczenia Ziem Polskich", który ma sta­
nąć w morzu u wejścia do portu gdyńskiego, 
wydała już wspaniałe rezultaty. Dotychczas 
zebrano około 200.000 zł., czyli połowę „. 
gólnych kosztów wzniesienia pomnika. 

Najwybitniejszy udział w dotychczas ze­
branej sumie wykazuje województwo ślą­
skie, gdzie akcja zbiórkowa zakreśla bardzo 
szerokie kręgi. Na tę olbrzymią sumę zło­
:tyły się głównie groszowe składki, zebrane 
wśród młodzieży szkolnej, oraz wśród sfer 
robotniczych, urzędniczych i t. d. 

„HASŁO'' z dnia 13 marca 1929 roku. ~1r. 3 

SENSACJA JAKIEJ NIE BYŁO 
' 

Awanlurn1cze dzieie kobiety-pułkownika 
W surokich kołach Londynu znaną była 

powszechnie osobistość pułk. Barkera. W 
stosunkowo dość szybkiem tempie z rangi 
kapitana zdobył on sobie tytuł pułkownika. 
Był szef em faszystów angielskich w Lond y­
nie i podczas wszystkich faszystowskich ma· 
nifestacyj kroczył zawsze dumnie na czele 
pochodu. z piersią ozdobioną orderami an· 
gielskiemi, francuską Legją honorową, krzy­
żami wojennemi francuskiemi, belgijskiemi 
i t. d. 

Pułk. Barker był „specjalistą" w opowia­
daniu najrozmaitszych przygód wojennych. 

Do najulubieńszych jego tematów, które­
mi fascynował swoich słuchaczy, należała 
zwyczajnie opowieść o wycofywe.niu się 
wojsk w Mons. - śmiałość· swoją posunął 
pułk. Barker do stwo.rzenia specjalnego „klu 
bu b. kombatantów z Mons", w którym to 
klubie przyznano mu miano i funkcje pre-
zesa. • 

Wszystkim oficerom angielskim, wcho· 
dzącym w skład tego klubu, imponowała po­
stać pułkownika, którego wzrost wynosił 
1,80 cm., który też uprawiał najrozmaitsze 
sporty i sławny był z mOCDej pięści wśród 
młodych faszystów angielskich. 

LLst z Wiednia 

Aż oto pewnego dnia zaszedł fakt niesłr.- I wadziła od r. 1920, awansując stopniowo 2: 
chanie sensacyjny. Wykryto, iż pułkownik I rangi kapitana do rangi pułkownika. 
Barker jest„. ~obietą. W dniu 23 grudnia 1923 r. pseudo - oficer 

Oszus~w? l~go zos~afo wykryte I?rzypad- ' kawalerji, niezaspokojony widocznie w żądzy 
kowo dz1ęk1 meostroznemu krokowi rzeko· przy,...0· d postano 'ł n· ń • • • t lk 

g łk 'k " 8 , w1 1e o5 ran1czac się y o 
me o „pu own1 a . d d · ł I · · · k · I k · Ot d d t ł · . k'. o z1a a nosc1 wo1s owe1 1 ecz poszu ac 

. 0 prze są. em oczy się 1a 15 proces szczęścia w roli mężczyzny również i na i«-
fmansowy, do ktorego pułk: ~arker powoh- nem polu. I oto „pułkownik Barker'' :laślu­
ny zo~tał yt c~ar?-kt~rze swtadka.. Wobec bił córkę aptekarza z Brighton miss Emm 
tego, ze nie z1awił się na rozprawie, został Hovard. ' ę 
aresztowany. 

Podczas oględzin lekarskich wyszła na 
jaw prawdziwa płeć pseudo-oficera, który 
musiał, chcąc nie chcąc, wyjawić identycz­
ność swojej osoby. 

Okazało się, że rzekomy pułkownik, przy­
wódca faszystów angielskich, jest p. Walerję 
Smith, wdową po pewnym Australiczyku, 
zabitym podczas wojny. W czasie huraganu 
wojennego p. Smith była pielęgniarką przez 
szereg lat na froncie francuskim. 

Stwierdzenie identyczności osoby rzeko­
mego pułkownika wywołało w Londynie ol­
brzymią sensację. 

Obecnie z godziny na godzinę mnożą się 
najrozmaitsze ciekawy szczegóły., dotyczą~e 
awanturniczej egzystencji, jaką p. Smith pro-

W trzy lata później „pułk. Barker", pełen 
burzliwego temperamentu, zaangażował się 
do trupy aktorskiej i pewnego pięknego po­
ranka opuścił swoją 11małżonkę", mówiąc jej 
poprostu tak często w dzisiejszych czasach 
używane słowa: „Trudno, pokochał-em inną 
kobietę„. musimy się rozstać" 

W związku z aresztowaniem rzekomego 
ptlłkownika, małżonkę jego odwiedzili obec· 
nie dziennikarze, celem interweniowania jej. 

Miss Emma Hovard oświadczyła, iż przez 
cały czas pożycia z swym „mężem" nie przy­
szło jej nigdy na myśl żadne podejrzenie, ja­
koby jej prawy małżonek mógł być kobietą„. 
Wobec tego, że dalsze indagowanie opusz­
czonej żony rzekomego pułkownika było dość 
ryzykowne, dziennikarze londyńscy, ulito· 
wawszy się nad nią, postanowili interwenjo· 
wać jej ojca. P. aptekarz z Brighton oświad 
czył dziennikarzom z największą prostotą: 

Tegoroczna zima a reminiscencie wo;enne. Zagroźone 
obrazy. Prof. Ciżek i mlode pokolenie artvst6w. 

- Zapewniam panów najsolenniej, że 
córka moja, podobnie, jak i my wszyscy, po 
raz pierwszy dowiedziała się, że jej mąż, rze 
komy pułkownik, nie jest mężczyzną, prze­
~zytawszy o tem wiadomość w dziennikach. 
Jak tylko zobaczyłem w pismach fotografję 
tego, którego uważałem za mego zięcia, uda 
łem się do mej córki i postawiłem jej kilka 
pytań w związku z tą nieprawdopodobną ~a· 
jemniczą historj. 

WIEDEN, w marcu 1929 r. 
Nasza generacja, należąca do starej gwar­

dji, pamiętające świetne czasy Wiednia, zi· 
my, w którycli karnawał był jednym wspania 
łym łańcuchem hucmych balów, redut, kon­
certów i przedatawid niena~annych, jednem 
słowem, stary Wiedeń, o którym śpiewano 
„Ea iibt nur a Kaiserstadt, es gibt nur a 
Wien", w swoich wspomnieniach nie posiada 
obrazu takiej srogiej zimy, takich katastrofa! 
nych mrozów, jak t~oroczne. 

Bywały zaspy śnieżne, z których mieszka­
niec Cotta~ wykopywał się jak kret z nory, 
bywały groźne zatory na Danuju, które śpie­
szono oglądać jak widowisko„ ale to wszystko 
było niczem wobec strasznej te~orocznej zi­
my. A co gorsza, ie ciloć mróz chwilami po­
foliuj e, w parę dni znów gorzej się sroży, a 
meteorologowie ponure stawiają h()t'oskopy. 

Kilkudniowa próbka, jak to będzie, gdy 
broń Boże komunikacja popsuje się na dobre, 
była reminiscencją cierpień, jakie przebył 
Wiedeń w ciężkich latach wojny i głodu, kie­
dy to bezradna gospodyni błąkała się po opu 
stoszałych rynkach, na których nic, prócz 
suszonej kapusty, owego strasznego „Dorr­
kraut" i cebuli nie można było dostać. 

Pod wpływem tych smutnych momento i 
możliwości podobnych czasów i trzaskającego 
mrozu, Wiedeń na kilka dni zamarł i wyda­
wało się, że wyginęli mieszlcańcy, tak puste 
były kina, Wa.try, ulice i kawiarnie. 

„Doch a Weaner geht nicht untęr", więc 
jak tylko mróz trochę zeliał zapomniano o 
możliwych katastrofach i zainteresowano się 
zwykłemi plotkami wiedeńskiem:i, z których 
najwatniejszemi są zawsze plotki teatralne. 

A więc dlaczego Luli Hohenberg odeszła 
z Burgu? Lub, czy gościnne występy opery 
wiedeńskiej w Szwecji nie są ze względu na 
pełną wiedeńską „stagione" i na niebezpie­
czeństwa zimna dla głosów ulubieńców, przed 
sięwzięciem awanturniczem raczej niż propa-
gandowem? I 

Mówi się także o tem, że „dawniej było 
lepiej" i te „za cesarza nie byłyby w Kunst-

historisches Museum stare obrazy z 15 i 16 
stulecia dostawały bąbli od zbyt suchego po­
wietrza, tak, że musiano je poskładać na zie­
mi, by nie poodpadały łuszczące się miejsca. 
„Ca cesarza" było urządzenie zwilżające po­
wietrze, no i teraz mądry wiedeńczyk po szko 
dzie znów zamyśla ze wznowić. 

Oprócz artystycznych zmartwień są i ar· 
tystyczne pociechy. 

Na międzynarodowym rysunkowym kon­
kursie dzieci w Genewie pięć nagród przy­
znano dzieciom wiedeńskim. Ciekawe, że 
wszyscy laureaci to dziewczynki. Kilka z 
nieb to uczeniCE> \eńskiego gimnazjum na 
Rahlgasse, w ktot'em klasy rysunkowe pro-wa­
dzi uczeni ca prof. Ciż eka. 

Sława prof. Ciżeka, od łat kierującego 
kursem sztuk _l)lastycznych dla dzieci od lat 
5 do 14 przy Kunstgewerbeschule, sięga już 
obu półkuli. Dzieła jego uczni zdobiły wysta 
wy wszystkich stolic Europy i Ameryki, a każ: 
da matka we Wiedniu marzy o tem, by dzie­
cko jej znalazło się w ograniczonej liczbie 
pupilów tego nadzwyczajnego pedagoga. 

Kto kocha sztukę, ko kocha dzieci, podzi­
wiać, a nawet kochać musi prof. Ciżeka. Dzie 
ci na lekcje śpieszą jak na najpiękniejszą za­
bawę. Tam dostają do ręki papier i farby, 
kanwę i włóczki, bryłę wilgotnej gliny, lub 
kolorową plastelinę, nożyczki i czarny papier 
- według podanego dorywczo tematu malu­
ją, lepią. haftują i strzygą co fantazja na myśl 
przyniesie. Po lekcji, której często towarzy­
szy śpiew, lub dźwięki mandolin, odbywa się 
krytyka; nagana. i pochwały rozdziela profe­
sor sprawiedliwie. 

Z pracowni tej wyszły już rzeczy prawdzi 
wej wartości i wielu prawdziwych artystów. 
Lecz zadaniem .i celem prof. Ciżeka nie jest 
kształcenie tylko artystów. Wpływem swo­
im, umiejętnem pobudzaniem zmysłu arty­
stycznego chce on w kai:dym swoim uczniu 
wykrz~ać iskrę twórczą, będącą w każdym 
zawodzie bezcennym darem na trudnej dro­
dze życia. 

G. G. 

Zawzit:te walki toczą si-= dalej w Meksyku 
Bomby gazowe mają wytępić powstańców 

NOWY JORK, 12.3. Wielka ofenzywa 
wojsk rządowych w sile 40,000 ludzi meksy­
kańskich pod dowództwem generała i mini­
stra wojny Callesa posuwa się tylko bardzo 
mało naprzód, poniewat rewolucjoniści bro­
nią się rozpaczliwie. 

Miasto Canidas zostało tylko dlatego za­
jęte, że wojska złożone :z lndjan opuściły o­
bóz rewolucjonistów, podnosząc rokosz prze 
ciwko swemu dowódcy gen. Urbalejo. G~m. 
Urbalejo uciekł z otoczeniem do Durango. 

Nad Oceanem Spokojnym i na południu 
państwa sytuacja zmieniła się na korzyść 
wojsk rewolucyjnych. Stany południowej i 
środkowej Kalifornii meksykańskiej połączy­
ły się z rewolucjonistami. 

Armia gen. Monza w sile 4000 ludzi po­
sunęła się naprzód na Culiacan. Armja rewo 
luejoaisów·w sile 10,000 ludzi przeprawiła się 

przez zatokę kalifornijską do miast Sonora i 
Sinalca, ażeby miasta położone nad wybrze· 
żem Oceanu Spokojnego ponownie odebrać 
wojskom rządowym. 

• „ * 
NOWY JORK, 12.3. Stany Zjednoczone 

prawdopodobnie zadecydują o całej wojnie, 
ponieważ bardzo wybitnie popierają wojska 
rządowe Callesa. 

M. in. eskadra samolotów została skiero­
wana do Meksyku. Stany Zjednoczone za­
opatrzyły wojska rządowe w bomby gazowe, 
które mają być rzucane z samolotów. 

Wojna gazowa zupełnie jest nieznana w 
wojskach rewolucyjnych, nie posiadają one 
masek gazowych. Ta nowa broń dokona I 
zupełnego przewrotu w sytuacH. 

Córka moja przyznała mi się, że mąż jej 
w dniu ślubu oświadczył jej, iż podczas woj· 
ny otrzymał bardzo ciężkie rany na froncie 
i że z tego powodu pozostał na zawsze ka­
leką. 

Wiadomo, że niema ciekawszych stwo­
rzeń nad reporterów dziennikarskich; to teź 
niezaspokojeni wywiadem z żoną i z teściem 
rzekomego pułkownika, udali się po bliższe 
„informacje" do aktorów, należących do tej 
samej trupy, w której przez pewien czas bra~ 
udział pseudo • pułkownik Barker. Aktorzy 
odpowiedzieli: 

Podczas naszych tournees skazani byliś­
my niejednokrotnie na wspólną sypialnię 
Nieraz dziwiło nas to, że kolega nasz nawet 
udając się na spoczynek, zachowuje na sobie 
gorset i rodzaj pasa chirurgicznego. 

Pułk. Barker tłumaczył nam jednak, iż o· 
trzymał tak straszne rany na froncie, że z po 
lecenia lekarzy musi od tej pory być stale 
opancerzony w gorset i specjalny pas. Za· 
dowoliliśmy się tem wyjaśnieniem i nie zwra 
caliśmy już dalej uwagi na tę sprawę, wolni 
od wszelkich podejrzeń. 

Sprawie rzekomego pułk. Barkera poświe 
cają pisma londyńskie i paryskie długie arty: 
kuły, podając równocześnie podobiznę awan 
tumiczej kobiety. --· 

75-letnla l'ocznlca 
urodzin prof. E · · ha 

Profesor dr. Paweł Ehrlich, znakomity wy• 
nalazca „Saluarsanu", urodził się 14 marca 
1854 r. na śląsku. Od roku 1899 aż do dnia 
swej śmierci {20 sierpnia 1915 r.) był dyrek· 
torem instytutu terapji eksperymentalne; we 

Fran kiur cie nad Menem. 

W roku 1908 dr. Ehrlich otrzymał 11agrodę 

Nobla. 
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środa, 13 marca, Krys~y B. 
Czwartek, 14 marca, Matyldy Kr. 

TEATRY. 
Teatr Miejski - Hinkeman. 
Teatr Kameralny - Poławiacze cieni. 
Teatr Pupularny - Dwie sieroty. 

CO GRAJĄ DZI$ W KINACH: 

Apollo - Tułaczka księżny Tl'ubeckiej. 
Bajka - Carewicz. 
Casino - Pieniądz. 
Capitol - Krzyk serca. 
Corso - Groza Teksasu. 
Czary - Wrogowie ognia. 
Dom Ludowy - Poeta i żebrak. 
Era - Szaleńcy. 
Grand-Kino - Kobiety na śliskiej drodze. 
Luna - Awantury arabskie. 
Miejskie Kino Oświatowe - Chata Wuja 

Toma. 
Mimoza - Kochankowie. 
Odeon - Pasażerowie na ~~ripę. 
Pałace - Nasi zagrani.:.ą. 
Resursa - Symfonja pat2ty<::zna. 
Spółdzielnia - Nowoczesny Casanova. 
Słońce - Niedyskretna kobieta. 
Victoria - W porywie zmysłów. 
Wodewil - Pasażerowie na gapę. 
~achęta - Z dymem pożarów. 

Młodzież Szkolna 
w hołdzie Marsz. .:.11łsudsk1emu 

Łódzki Komitet Woje .'łódzki Ligi Mocar­
stwowego Rozwoju Pols~•1 rozpisał konkurs 
wśród młodzieży szkolnej (klas wyższych 
szkół średnich i powszechnych) na najlepsze 
prace o Marszałku Piłsrdskim. 

W konkursie wzięła udLiał młodzież wię· 
kszości miejscowych szkół. Z wielkiej ilości 
wypracowań kierownictwa szkół wybrały 
najlepsze po jednej do trzech z każdej szkoły 
i przesłały je do Ligi, z ramienia której Sąd 
Konkursowy (pod przewodnictwem p. Ku­
ratora) wybierze 4 naj-..elniejsze (po 2 ze 
szkół średnich i powszechnych) i zakwali­
fikuje do nagrody. 

Nagrody te, ofiarowane przez Ligę będą 
wręczone na uroczystej Akademji dla mło­
dzieży w dniu 19 marca 1929 r. 

Sąd Konkursowy rozpoczął już swe pra­
ce w dniu 8 marca 1929 r. Skład sądu st11-
nowią nauczyciele szkół średnich i powsze­
chnych. 

Wybory do Kasy Chorych 
odbędą si~ na wiosnę w roku 1930 

Jak już donosiliśmy władze centralne no­
szą się z zamiarem odłożenia wyborów do 
Łódzkiej Kasy Chorych, które zostały wyzna 
czone już na miesiąc wrzesień r. b. 

Obecnie dowiadujemy się z wiarogodne­
go źródła, że wybory do Łódzkiej Kasy Cho­
rych nie odbędą się w roku bieżącym, bo­
·wiem w Warszawie opracowana została już 
nowa ustawa koordynująca wszystkie ubez­
pieczenia społeczne i w myśl nowej ustawy 
Kasa Chorych zostanie zamieniona w Kasę 
Ubezpieczeń Społecznych, gdzie przewodni­
czącemi będą mianowani urzędnicy fachow­
cy przez Ministerstwo Pracy i Opieki Spo­
łecznej. 

Wobec takiego stanu wybory do Łódzkiej 
Kasy Chorych odbędą się nie wcześniej, jak 
na wiosnę przyszłego roku. 

Kurs. Uświadomienia 
Obywatelskiego 

Dnia 8. b. m. w lokalu Związku Obrony 
Kresów Zachodnich, Al. Kościuszki 53, na­
stąpiło otwarcie kursu uświadomienia oby­
watelskiego, urządzonego staraniem Związ­
ku Pracy Obywatelskiej Kobiet. 

W zagajeniu przewodnicząca Związku, 
p. Kosińska, wyjaśniła cele i zac!anie kursu. 
W imieniu Koła Kobiet przy N. P. R.-lewicy 
przemawiała p. Włodarczykówna, w imieniu 
Referatu Pracy Kobiet Związku Strzeleckie­
go p. Fornalska. Wykład inauguracyjny na 
temat „Sprawa polska przed wojną" wygło­
siła p. dr. Krasicka. 

Wykłady odbywać się będą w każdy pią­
tek, początek 7.30 wiecz. Zapisy są jeszcze 
przyjmowane w dzień wykładu. 

Nocne dyturr aptek 
Dziś dyżurują następujące apteki: 

S-rów Wójcickiego (1 ;apiórkowskiego 27), 
W .Danielewskiego (Pio~rkowska 127), Il­
nickie1!o i J. Cymera (Wólczańska 37), S-rów 
Leinweber (Plac Wolnośd 2l. S-rów Hart­
mana (Młynarska 1), J. Kahane (Aleksan­
drowska 80), 
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Budowa kolonii na Polesiu Konstantynowskiem 
Rozstrzygnięcie przetargu na roboty kanalizacyjne- nastąpi 

do dnia 19 b. m. 
W dniu wczorajszym w sali posiedzeń 

Magistratu nastąpiło otwarcie ofert, zgłoszo­
nych do przetargu na roboty kanalizacyjne 
i wodociągowe w miejskiej kolonji mieszka­
uiowej na Polesiu Konstantynowskiem. 

Oferty zgłosiło osiem fnrm: „Triton''. A. 
Drzewiecki i Jeziorański - Warszawa, B-cia 
Geisler, Okolski i Patschke - Warszawa, 
B-cia Działkowscy - Łódź, Biuro Techn. 
G. Kowalski, T. Godlewski, W. i St. Her-

ginger i „Polesie". Ponieważ firmy „Polesie" 
i „ Triton" złożyły nieformalne wadja, ofert 
tych firm nie rozpatrywano. 

Sumy kosztorysowe złożonych ofert za­
wierają się w granicach od 896.913 zł. do zł. 
1.830. 705, przyczem część firm złożyła ofer­
ty z pompowaniem wody, część bez obowią­
zku pompowania. 

Rozstrzygnięcie przetargu nastąpi w ter­
minie do dnia 19 b. m. włącznie. 

Przedsi~biorstwa muszą mieć nazewnątrz 
szyldy lub napisy 

Zgodnie z art. 33 rozporządzenia o pra- j się zgadzać z imieniem i nazwiskiem, poda­
wie przemysłowem, prowadzący przemysł nemi w zgłoszeniu tego przedsiębiorstwa do 
powinni oznaczyć nazewnątrz w odpowied- Urzędu Przemysłowego I-ej instancji lub też 
ni sposób swoje przedsiębiorstwo. znajdującemi się w wpisie firmy do rejestru 

Szyld taki lub napis czytelny powinien handlowego. 
zawierać imię i nazwisko lub firmę przemy- Wobec stwierdzenia przez Urząd Przemy 
słową oraz rodzaj prowadzonego przemysłu słowy I-ej instancji (Magistrat m. Łodzi), iż 
i to w sposób, wykluczający wszelką wątpli- przepisy powyższe nie są przestrzegane, za­
wosć, czy chodzi o przemysł wytwórczy, han- rządzona zostanie kontrola, czy obowiązek 
dlowy lub usługowy. ten jest dopełniany w każdym poszczegól-

Uwidocznione imiona i nazwiska muszą nym przypadku. 

Polska Macierz Szkolna w Rokiciu 
rozwija się stale z roku na rok 

Dnia 24 lutego 1929 r. w lokalu własnym 
przy szosie Pabjanickiej Nr. 90-92 odbyło się 
walne zebranie członków Rokicińskiego Ko­
ła Polskiej Macierzy Szkolnej pod przewod­
nictwem sędziego świderskiego. 

Koło Rokickie istnieje w Łodzi już 12 lat. 
Teren działolności obejmuje kresową robot­
niczą dzielnicę miasta, a mianowicie Rokicie. 

Koło aczkolwiek powoli, ze względu na 
trudne warunki i brak dostatecznych fun. 
duszów, stale jednak się rozwija, zwłaszcza 
ostatnie 3 lata wykazały wzmożoną działal­
ność, co :rresztą potwierdzają bilanse z tych 
lat. wykazujące czysty majątek, w okrągłych 
cyfrach, jak następuje: 

1926 - zł. 5. 700 
1927 - zł. 13.000 
1928 - zł. 20.000 

Obrót kasowy wykazał za rok 1928 - prz->-· 
szło zł. 27 .OOO. 

Szczegółowo opracowane sprawozdania 
zarządu, zostały przez walne zebranie przy· 
jęte i zaakceptowane. 

Koło posiada obecnie duży morgowy plac 
którego obecna wartość znacznie przekracza 

sumę w bilansie. Na placu tym zarząd Koła 
zamierza wybudować duży dom, w którymby 
mógł się mieścić teatr, kino, sale odczytowe 
i t. d. 

Komitet budowy domu pozostający pod 
protektoratem J. Eksc. Księdza Biskupa 
Wincentego Tymienieckiego, posiada już· za­
deklarowaną pewną ilość cegły na budowę 
i jeżeli tylko zbierze się dostateczne fundu­
sze, zamierza w roku bieżącym przystąpić 

do budowy. 
Wybrani na walnem zebraniu członkowie 

zarządu, podzielili w dniu 3 b. m. mandaty 
w następujący sposób: 

PP. Cezarjusz Borysławski - prezes za­
rządu, G. Antoniewicz i Bolesław Grzelak-

. ~ wiceprezesi, H. Chwalbińska - skarbnik, 
J. Szymke - zastępca skarbnika, T. Wan­
delt - sekretarz, W. świętaszkówna - bi­
bljotekarka, W. Malczyk - reżyser i kie­
rownik teatru, dyrektor Borucki - wydział 

oświatowy, R Stelmachowska i H. Mes­
sówna - dział gospodarczy, ks. dyr. Nasie­
rowski i Kempa - członkami komitetu bu­
dowy domu. 

Kino ,, AJKA'' ul. FR.f\NCISZKANSKA 31 a 
(róg Brzezińskiej) 

Dziś i dni następnych ! 

"dcAREWijCwZ" I 
Według dzieła W roli tytułowej: 

Gabrjeli Zapolskiej IWAN PETROWICZ 
Doborowa orkiestra pod kierunkiem p. Z. SANDOMIERSKI.EGO. 

Pocz~tek codziennie o godz 4.30 w soboty, niedziele I świE;t• oraz w dni powszednie 
na pierwszy seans ceny miejsc od 30 groszy 1411 

Malarstwo medialne Mariana Grużewskiego 
Odczyt w rv1iejskiej Galerji Sztuki 

W niedzielę dnia 10 b. m. o godz. 6 wie­
czorem odbył się w Miejskiej Galerji Sztuki 
wobec licznie zebranej publiczności 'odczyt 
red. p. Feliksa Lubierzyńskiego „O medjal­
nem malarstwie Marjana Grużewskiego'' w 
związku z otwartą obecnie zbiorową wysta­
wą obrazów medjalno-transo-wych tego feno­
menalnego artysty. 

Prelegent omówił przyrodzone właściwo­
ści medjalne Marjana Grużewskiego, objaś­
nił, jak te właściwości zwrócone zostały w 
kierunku malarstwa oraz jak Grużewski ma­
luje i jak zapada wtrans, wskazał na ł:::_czność 
treści tych obrazów z wiedzą okultystyczną i 
w końcu omówił ich wartość o.rtvsiyczną za-

znaczając, iż stanowią one zapoczątkowanie 
kierunku okultystycznego w malarstwie po­
dobnie, jak już mamy okultystyczne powieści 
i filmy. 

Po odczycie wywiązała. się ożywiona dy­
i:;kusj a w trakcie której prelegent odpowiadał 
na' różne stawiane mu pytania i objaśniał głę­
bokie symboliczne znaczenie niektórych obra­
zów. 

Wobec wielkiego zainteresowania, jakie 
ten odczyt wzbudził wśród szerokich kół pu­
bliczności oraz stosownie do licznych zgłasza­
nych życzeń, będzie odczyt ten w najbliższą 
niedzielę dnia 17 marca jeszcze tylko jeden 
raz powtórzony. 

Pod adresem Kasy Chorych 
Czv nie słuszne P 

Szanowna Redakcjo! 
„Hasło" chętnie i odważnie notuje wszyst­

kie słuszne skargi swych Czytelników. 
Czy poniższa skarga na Kasę Chorych nie 

jest słuszna? 
Nie opłacałem czas jakiś składek za słu­

żącą. Nie upominano się, nie przychodził in­
kasent. Ciężko odpokutowałem za brak cza· 
su, który mi nie pozwolił chodzić co mie­
siąc z paru groszami, wystawać pewno w o­
gonku i t. d. Otrzymałem sądowy wyrok na 
zapłacenie około 70 zł. Sumka większa. Pro· 
siłem o rozłożenie na raty. Zgodzono się za 
co„. żałuje żem dziękował. Gdyż właśnie 
gdym ostatnią ratę zapłacił oświadczono mi, 
że winien jestem jeszcze 30 zł. za różne ko· 
szta, procenty i t. d. 

Uważam to za nazbyt już wygórowany 
haracz za mój dług. Jest to „lichwa", nawet 
na łódzkie stosunki nazbyt wyraźna. 

Z poważaniem 
S. Wr. 

Gazownia nie przyznała 
podwyżki pracownikom 

Jak wiadomo, w swoim czasie Zw. Pra­
cowników Gazowni Miejskiej wystąpił z żą­
daniem podwyższenia im dotychczasowych 
płac o 15 procent oraz przyznania im 10-pro­
centowego dodatku mieszkaniowego. 

W sprawie tej odbyło się posiedzenie Ra­
dy Nadzorczej Gazowni Miejskiej, na którem 
to posiedzeniu zapadła uchwała nieprzychyl­
na dla pracowników Gazowni Miejskiej. od­
rzuca} ącem wszelkie żądania pracowników ga 
zowm. 

W związku z tem, na dzień 16 marca w 
Z w1ązku Pracowników Użyteczności Publicz­
nej Z. Z. P. zwołane zostanie zebranie praco­
\vników Gazowni Miejskiej, na którem to ze­
braniu proklamowany ma być strajk. 

28528 protestó\V 
w ciągu jednego miesiąca 

Według ostatniej statystyki, w ubiegłym 
miesiącu notarjusze łódzcy sporządzili 28.528 
protestów na ogólną sumę 5.066.000 złotych. 

Warto zaznaczyć, że to jest to największa 
ilość weksli zaprotestowanych, jaką dotąd za· 
notowano w Łodzi w tak krótkim miesi,cu. 
jakim jest luty. 

166 latarń gazowych 
zabłyśnie 

w dzielnicach nieoświetlonych 
Jak się dowiadujemy zarząd Gazowni 

Miejskiej ułożył plan prac na rok 1929-30. 
W okresie tym gazownia ma ułożyć 4.830 

metrów nowych rurociągów i ustawić 166 no­
wych latarń w dzielnicach nieoświetlonych. 

Prace nad ułożeniem rurociągów rozpoczę 
te zostaną w połowie kwietnia. 

REKOLECJE DLA MŁODZIEŻY. 
Dnia 13, 14 i 15 b. m. odbędą się rek<>'" 

lekcje dla młodzieży szkół zawodowych wie· 
czorowych o godz. 6 i pół wie cz.: dla chłop­
ców: w katedrze i kościele N. M. P. na Sta ... 
rem Mieście; dla dziewcząt: w kaplicy Oj. 
ców Salezjanów, uh. Wodna 34. 

Spowiedź odbędzie się w sobotę dnia 16 
b. m. o godz. 6-ej wiecz., Komunja św. dnia 
17-go b. m. o godz. 8-ej rano w powyższych 
kościoałch. -

Co usłyszymy dziS 
przez radjo 

śRODA, 13 marca 1929 r. 
11.56 - Sygnał czasu, hejnał z Wieży Mar-

jackiej w Krakowie, komunikaty. 
12.10 - Program dla dzieci wiejskicli. 
13.00 - Komunikaty. 
15.10 - Odczyt p. t. „Odrodzenie Królestwa 

Polskiego w 14-ym w.", wygłosi prof. Sta­
nisław Arnold. 

15.35 - KomUilikat harcerski. 
16.50 - Koncert płyt gramofonowycłi. 
17.00 - Odczyt p. L „Nasze czasopisma przy 

rodnicze" - wygłosi dr. Tad. Jaczewski. 
l 7.25 - „Skrzynka pocztowa" - korespon­

dencję bieżącą omówi dr. Marjan Stępow· 
ski. 

1 7 .55 - Koncert popołudniowy. Muzyka <>4 
pero wa. 

18.50 - Rozmaitości. 
19.10 - Odczyt p. t. „Zielone jezioro" 

wygłosi p. Józef Czekalski. 
19.35 - „Skrzynka pocztowo - rolnicza" 

wygłosi p. inż. Wacław Tarkowski. 
I 9.56 - Sygnał czasu. 
:>0.10 - Koncert wieczorny solistów. 
; 1.35 - Wieczór autorski z Poznania. Po au· 

dycji komunikaty oraz nadprogram. 
_2.30 - Transmfaja muzyki lekkiej z restau· 

racji „Oaza". 
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Echa morderstwa orzy ulzcy Radwańskie/ 

Be tj I k. i1Ż przed sctdem 
15 lat ciężkiego więzenia za zabójstwo żony 

U niejakiej Marji Rynkowskiej przy ulicy 
Radwańskiej 19 w Łodzi zamieszkiwali w 
charakterze sublokatorów Dyoklecjan i He­
lena małżonkowie Jatczak. 

Jatczakowie podczas swego pobytu u 
Rynkowskiej żyli- z sobą w niezgodzie i Hele­
na Jatczakowa skarżyła się przed właściciel­
ką mieszkania, że mąż jest o nią bardzo zaz­
drosny i nie pozwala jej samej wychodzić z 
mieszkania. 

Dnia 5 grudnia 1928 r. około godz. 8.30 
wieczorem Jatczakowie zamknęli się u sie­
bie zachowując się zupełnie spokofnie. Oko­
ło godz. 11-ej wieczór Rykowska usłyszała 
krzyk .i wzywanie pomocy. Pobiegła więc 
do drzwi, prowadzących do kuchni i zażąda­
ła, aby drzwi te otworzono. 

Z kuchni słyszała krzyk Jatczaka, wzy­
wającego ratunku, lecz drzwi od kuchni by­
ły zamknięte. Oświadczyła więc, że idzie 
po dozorcę domu i po policję. 

Gdy po upływie kilku minut Rykowska 
wraz z dozorcą Karolem Kozirogiem powró­
ciła do mieszkania, drzwi prowadzące do 
kuchni były naoścież otwarte, zaś Jatczak w 
bieliźnie i boso stał w przedpokoju z okrwa­
wioną ręką i zwrócił się do Rykowskiej ze 
słowami: „Chciała mnie zabić, a sama sobie 
poderżnęła gardło". 

Rykowska weszła do kuchni i spostrze­
gła, że bielizna z łóżka była rzucona na p1'· 
dłogę. Na boku zaś leżało coś metalowego, 
podłużnego, podobnego do noża, ewentualme 
do brzytwy. Na łóżku leżała Jatczakowa, 
zbroczona krwią. 

Rykowska wyszła, aby telefonować po 
Pogotowie Ratunkowe, a gdy wróciła .Jat­
czak nerwowo chodził po kuchni, szukając u­
brania, przyczem owego ostrego narzędzia 
już na podłodze nie było. Po przybyciu Po­
gotowia Ratunkowego Helenie Jatczak nało· 
żono opatrunek i przewieziono ją natych­
miast do szpitala im. Poznańskich. 

Dnia 5 grudnia 1928 r. do Heleny Jat· 
czak udał się sędzia śledczy V rewiru m. Ło­
dzi i po otrzymaniu od ordynującego lekarza 
Mieczysława Cienżara oświadczenia, że Jat­
czakowa jest zupełnie przytomna zbadał ją. 
Ze względu na to, że Jatczakowa wskutek o­
trzymanej rany krtani nie mogła mówić za -
pisała swe zeznania na kawałku papieru i w 
ten sposób odpowiadała na pytania podczas 
badania u sędziego śledczego. 

Zeznała ona, że poobiedzie wyszła za in­
teresami, Jatczak pytał wówczas kilkakrot­
nie dokąd idzie. Po powrocie do domu męża 
nie zastała, lecz dowiedzic!ła się, że był u 
matki. Gdy Jatczak powrócił do domu do­
szło do nieporozumienia. Bvł jakiś nieswój, 
nie chciał się położvć. kazał podać herbatę. 

Oąsy wielkiego przemysłu 
z powodu pominięcia ich kandy­

data na dyrektora Izby Przemysłowo­
Handlowej 

Jak się dowiadujemy, jutro lub pojutrze 
odbędzie się posiedzenie prezydjum Izby 
przemysłowo - handlowej, na którem przed­
stawiciele przemysłu wystąpią z Izby w 
związku z pominięciem ich kandydata na 
stanowisko dyrektora Izby. 

Plenarne posiedzenie Izby odbędzie się 
w przyszłym tygodniu i dokonane zostaną 
wybory uzupełniające na miejsce ustępują­
cych członków wybranych z przemysłu, a 
rezygnujących z tych stanowisk. 

Pożar fa bryki Geldnera 
przy ul. Południowej 

W dmu wczorajszym około godziny 8-ej 
rano straż zawezwana została do pożaru, ja­
ki wybuchł w tkalni Hermana Zaksa, dzter· 
żawcy Tow. Akc. Ferdynanda Geldnera, przy 
ul. Południowej 52. 

Jatczakowa położyła się i zdrzemnęła. 
Nagle mąż podszedł do szafy, powrócił zde­
nerwowany i począł ją całować i podczas 
pieszczot ciął ostrym narzędziem w szyję, 
wskutek czego straciła przytomność, a po­
tem i mowę. 

Gdy sędzia śledczy po otrzymaniu wyżej 
opisanych zeznań Jatczakowej na piśmie 
przywołał Jatczaka i zadał pytania czy przy­
znaje się do winy, Jatczak oświadczył, że do 
winy się nie przyznaje. Dnia 10 grudnia 
1928 roku Helena Jatczak zmarła w szpitalu. 

W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy roz­
ważał powyższą sprawę, pod przewodnic­
twem sędziego Ilnicza, w astystencji sędzió~v 
Feita i Kopaczewskiego. Oskarżał prokura­
tor Kawczak. Bronił oskarżonel!o adw. Ko­
byliński. 

Podsądny Dyoklecjan Jatczak do winy się 
nie przyznał. 

Zbadana w charakterze świadka Marja 
Rutkowska zez~ała, że dnia 3 grudnia około 
godz. 11 wieczór usłyszała krzyki z mieszka­
nia zajmowanego przez Jatczaków. Pobie­
gła do drzwi, lecz te były zamknięte. Natych 

miast powiadomiła policję i pogotowie ra· 
tunkowe. 

świadek Henryk Zaar zeznał, iż zajmuje 
mieszkanie graniczące z mieszkaniem Rut­
kowskiej i w nocy z dnia 3 na 4 grudnia 1928 
roku został obudzony ze snu przez silne stu­
kanie do ściany, i że stukanie było tak silne, 
iż tynk osypywał się ze ściany. Zaar począł 
się bezzwłocznie ubierać, w trakcie czego u­
słyszał ponowne stukanie, ale więcej głuche, 
wobec czego udał się na klatkę schodową, 
prowadzącą do mieszkania Rykowskiej. 

W przedpokoju ujrzał jakiegoś mężczyznę 
ubranego w garnitur, nerwowo chodzącego, 
który miał rękę owiązaną chustką od nosa. 
Następny szereg świadków zeznało zgodnie 
z aktem oskarżenia. 

Po przemówieniu prokuratora Kawczaka, 
który wskazał na bestjalski czyn Jatczaka i 
popierał akt oskarżenia, przyczem żądał jak 
najsurowszego wymiaru kary. Adw. Koby­
liński, obrońca Jatczaka, prosił o uniewin· 
nienie podsądnego z braku dowodów winy. 

Sąd po dłuższej naradzie wydał wyrok, 
skazujący Dyoklecjana Jatczaka na 15 lat 
ciężkiego więzienia, z pozbawieniem praw. 

M MOZA ul. Kilińskiego 
. Nr. 178 
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tif\STĘPNY PROGRf\M! 

„ „Ramona '" Dolores del Rio 
Do powyższego obrazu został zaengażowany ~l1ór arty 
styczny, który odśpiewa romanse oraz pleśni cygański~. 

STA YSTYKA PRZESTĘPSTW 
na terenie województwa łódzkiego za rok 1928 

Rok 1928 obfitował w cały szereg różnych f kryto 74. Podrzucono dzieci 105, wyrodnych 
przestępstw, które w większych wypadkach I matek wykryto 54. Za handel żywym towa­
zosta.ły wykryte. rem aresztowano 1 osobę. Za świętokradz-

Za bunt i opór władzy zatrzymano 240 two 3. . . . 
osób za dezercję 45, za zakłócenie spokoju . Kradz1ez~ kasowe 2, kole} owe. z włama­
publicznego 12602, za ukrywanie przestępstw me~ 3, kole.io~e bez włamama 6 tnnego ro-
7. za przemytnictwo 118, za żebraninę i włó- dza1u krad.z1ezy .zameldowano 743, wykryto 
c.z.ęgostwo 515, za spekuiac1ę walutami 3. 324. Kradzież)'.' k1eszonkowrch doko!1~o 551, 
Fałszerzy pieniędzy 1 paszportów zatrzymano wykryt? 324, mnego rodzap~ kradziezy bez 
10. Fałszerstw dokumentami j dowodami za- właman dokonano w roku ubiegłym 1502, wy­
meldowano 60, wykryto 65. Za fałszowanie kryto spr~wc~w 939~. Za l~chwę pociągn . . , 
artykułów spożywczych aresztowano 29 osób. d.o odpoWied~1alnośc1 430 osob. Za hazard kar 
Fałszerstw różnego rodzaju wykryto 139. Ban c1any 130 osob. 
dytyzm w bandzie zameldowano 2 wypadki, Za potajemne gorzelnictwo 7, kłusownic­
wykryto 2, rabunków i rozbojów dokonano w two 974. Za przekroczenie przepisów sani­
roku ubiegłym 65, wykryto 42. Morderstw i tamych i niechlujstwo pociągnięto do odpo­
zabójstw zameldowano 4, wykryto 2. Dzie- wiedzialności 29824 osoby. Za przekroczenie 
ciobójstw zameldowano 56, wykryto 39. Pod- przepisów handlowo-administracyjnych po· 
paleń zabudowań zameldowano 139, wykryto ciągnięto do odpowiedzialności 3391 osobę. 
73 podpalaczy. Pożarów przypadkowych w 
roku ubiegłym było 1351. 

Za stręczenie do nierządu aresztowano 12 
osób, przestępstw na tle seksualnym wykryto 
77, innych przestępstw natury niemoralnej 
wykryto 512. Bójek w roku ubiegłym było 
2793, wskutek czego przytrzymano 2816 o­
sób. Spędzanie płodu zameldowano 89, wy-

Targnęło na życie 452 osoby. Nieszczęśli­
wych wypadków było 867, w tym śmiertel­
nych 423. Za opilstwo pociągnięto do odpo­
wiedzialności 8197 osób. Za przywłaszcenie 
1393. Za bigamję 13. Za krzywoprzysięstwo 
57. Za przekupstwo 14 i za różne inne prze­
stępstwa spisano protokółów i pociągnięto do 
odpowiedzialności 74597 osób. 

a-rentr I '1tURD-&. 
- · TEATR MIEJSKI. 

„Hinkeman" 
z A. Sochą w roli tytułowej. 

Dziś, środa i w niedzielę po południu 
wspaniale wystawiona tragedja E. Tollera 
„Hinkeman" . Ceny popularne. 

„To, co najważniejsze" 
Przyjęta gorąco przez publiczność sztuka 

M. Jewreinowa „To, co najważniejsze", grar 
na będzie jutro, oraz w sobotę wieczorem. 

„Broadway0
• 

Sensacyjna, amerykańska sztuka „Bro­
adway',' przed całkowitem zejściem z afisza. 
ukaże się raz jeden w piątek po cenach por 
pularnych. 

„Murzyn Warszawski" 
W sobotę o godz. 4 po poł. uwzględniając 

życzenia publiczności 1 dany będzie raz jesz­
cze jeden „Murzyn Warszawski" po cenach 
najniższych . 

W niedzielę o godz. 12 w południe po ce· 
nach najniższych barwna i efektowna bajka 
dla dzieci J. Warneckiego „Cudowny pierś­
cień". 

W próbach pod reżyserią J. Boneckiego 
ciesząca się w stolicy wielkiem powodzeniem 
komedia .M. Hemara „Dwaj panowie B". 

TEATR KAM.ERALNY. 
„Poławiacz cieni" z A. Węgierką. 

„Poławiacz cieni" , głośna sztuka J. Sar· 
ment'a, której walory literackie idą o lepsze 
z pierwszorzędną jej wystawą, grana będzie 
dziś, jutro i w sobotę wieczorem. 

Ostatnie powtórzenie 
„Kok '.:!t z towarzystwa" 

dane będzie w piątek, poczem wyborna ta 
komedja zejdzie z afisza. 

„Sekretarka Pana Prezesa". 
W sobotę o godz. 5 po poł. po cenach zni 

żonych arcywesoła „Sekretarka Pana Pre• 
zesa" z St. Jarkpwską. 

TEATR POPULARNY 
Ogrodowa 18. 

„Dwie sieroty", nastrojowy melockamat 
francuski w 7-miu odsłonach grany będzie 
jeszcze tylko dwa razy, t. j. dziś i w piątek 
o godz. 8.20 wieczorem. 

Bilety nabywać można w kasie teatru przy 
nl. Ogrodowej 18 i w kwiaciarni B-ci Dym­
kowskich, plac Kościelny 4. 

„Ali-Baba i czterdziestu rozbójników". 
Egzotyczna baśń wschodnia z 1001 nocy 

pod powyższym tytułem znajdzie się na sce• 
nie naszej w przebogatej wystawie w melo­
dyjnem ujęciu muzycznem, ubarwiona liczne· 
mi efektownemi tańcami. Premiera tej baś­
ni odbędzie się w sobotę, dnia 16 b. m. 

PRZEDSTAWIENIE SZKOLNE. 
Ze względu na to, że wielka część mło­

dzieży nie miała dotąd możności poznania 
tak pięknego arcydzieła klasycznego, jakim 
jest tragedja Szekspira „Romeo i Julja" urzą­
dza Dyrekcja Teatru Popularnego specjalne 
przedstawienie szkolne po cenach najniższych 
we wczwartek, dnia 14 bm. o godz. 4 po poł. 
Będzie to nieodwołalnie ostatni raz. 

Bilety do nabycia tylko w kasie teatru 
J przy ul. Ogrodowej 18. 

I Kino K;;ińs~1~01:1~ JA" 
Dojazd tramwajami Nr. Nr. 3, 4 i 17. 

Od wtorku 12 do poniedziałku 18 marca włącz. 

Ulubieniec pubłl znoścl HARRY LIEDTKE 
w najnow1zym filmie produkci! s'ezonu 

Robert 1 Bertrand 
czyli Dwaj złodzieje 

f\rcyzabawny film w 10.clu wielkich aktach 

W rolach głównych: 

Harry Liedtke F. Kampers, Dolby Grer 
i Eliza la Porta 

Pocxątek seansów o godx. 6-~j. w 1obott; • 
godz. 5-ej pp., w nledzielt; o 3-ej pp. Pożar rozszerzał się z gwałtowną szyb­

kością, zagrażając pobliskim budynkom i tyl­
ko dzięki energicznej akcji ratunkowej I i II 
oddziałów straży ogniowej pożar zos.tał zlo­
kalizowany. Ordynans oficera w sypialni jego narzeczonej - pikantnzt tł\ scenę zobaczym w obrazie 

Czerwony kur na wsi 
We wsi Jabków, gminy Krams z powodu 

nieostrożnego obchodzenia się z ogniem wy­
buchł pożar w dniu wczorajszym w zagrodzie 
gospodarza Józefa Rusina, wskutek czego spa 
lił się dach w domu mieszkalnym, stodoła, 
chlew, szopa i około 60 kwintali zboża . 

Straty poszkodowany oblicza na 15 Łysi~· 
cy złotych. 

~- SE.RCE NIE SŁUGA 
w roli węgierskiej hrabianki 
najpiękniejsza kobieta F\meryki 

Nast~pny szlagier LUNY" n '\ 

• ii 

BILLIE DOVE 
Następny szlagier ;,LUNY" 

id @""+HIW 
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ilm HASŁO SPORTOWE GIEŁDY 
Dewizy: 

„Odeon" i „Wodewil". 

„PASAŻEROWIE NA GAPĘ". 
(z Patem i Patachonem w rolach ·głównych). 

Po raz pierwszy od czasu swojej karjery 
filmowej wystąpili nasi dobrzy znajomi Pat 
i Patachon w nowej wytwórni i w nowem 
otoczeniu artystycznem. Zmiana ta rzuca 
się zaraz na pierwszy rzut oka, nietylko pod 
względem wykonania filmu, ale i pod wzglę­
dem gry i treści. Choć Pat i Patachon, ci 
„niekoronowani królowie" humoru ze wszy­
stkich swoich ról wywiązywali się po mi­
strzowsku, to tym razem przeszli sami siebie. 
Nowa ich komedja p. t. „Pasażerowie na ga­
pę" a zarazem pierwsza wytwórni British 
International Pictures pod względem treści i 
tricków jest niezrównana. Lwia część zasłu 
gi za 11 P,asażerów na gapę" należy się reży­
serowi Monay Banka'owi, który z Pata i Pa­
tachona stworzył poprostu „nowych ludzi". 
Na dopełnienie tej tryskającej oryghialnym 
:żywiołowym humorem komedii dana jest do­
skonała trzyaktowa farsa amerykańska p. t. 
„Morska świnka". Orkiestra pod batutą p. 
Pietruszki, dobra. 

Kino Spółdzielnia. 

NOWOCZESNY CASANOWA. 
Fabuła „Nowoczesnego Casanowy" skrzy 

się werwą, beztroskim humorem, migota bry 
lantami dowcipu i rozśmiesza widza komiz­
mem swych bajecznych sytuacyj i „qui-pro­
quo". 

Bohaterem obrazu jest profesor gimna­
zjum żeńskiego dr. Fnebold, który otrzy­
mawszy w spadku po zmarłym stryju pierw­
szorzędny lokal rozrywkowy, opuszcza swe 
rodzinne miasteczko, by puścić się na szero­
kie fale życia stołecznego. 

W roli tytułowej występuje jeden z naj­
milszych amantów bohater stu filmów o Wie 
dniu, Harry Liedtke. Werwa, temperament, 
szeroka swawola i beztroska z jaką ten naj­
sympatyczniejszy z Don-Juanów interpretu­
je postać i metamorfozy dr. Friedbolda, czy­
nią „Casanowę" prawdziwą perłą humoru i 
wesołości-

Kino „Zachęta". 

17 marca Turyści - L~gja (Warszawa) 

W nadchodzącą niedzielę rozegrają Tury· 
ści mecz towarzyski z Legją na boisku DOK o 
godz. 3,30 po południu. 

Legja ma przybyć w swym najliczniejszym 
składzie. 

Ł. K. S. - Orkan. 

Przed spotkaniem ligowym z Polonią ro­
zegra Ł. K. S. w nadchodzącą niedzielę mecz 
towarzyski z Orkanem na boisku treningo· 
wem. 

Przymusowe ubezpieczenie piłkarzy. 

Na ostatniem Walnem Zebraniu P. Z. P. 
N-u postanowiono przymusowo ubezpieczyć 
wszystkich graczy piłki nożnej. 

Starosta łódzki p. Aleksy Rżewski, gorą· 
cy propagator i miłośnik sportu doczekał się 
wspaniałego uznania swej pracy. Rada gmi­
ny Czarnocin, największej w powiecie łódz­
kim, postanowiła zakupić trzymorgowy teren 
pod budowę wzorowego boiska sportowego we 
wsi Czarnocin; protektorem budowy boiska 
mianowano starostę Rżewskiego. 

Ł. K. S. i Turyści nie przeprowadzili w 
czasie zimy żadn~j zaprawy, co jest błędem 
karygodnym. W ciągu całej zimy zarówno 
fioletowi jak i czerwoni nie robili nic w kie­
runku utrzymania formy swych piłkarzy mi­
mo zaproszeń Ośrodka W. F. na ćwiczenia. 

Największą liczbę sędziów ligowych da w 
r. b. Łódź Lista ta brzmi następująco: Mar­
czewski, Hanke, Piotrowski, Bira, Andrzejak, 
Fiedler, Rettig, Wardeszkiewicz, Pietsch, 
Lange i Rakowski. 

Król i Węglowski opuścili t. K. S., które­
go pierwszą drużynę zasili na stałe Małek z 
drużyny I b. Wę~lowski również opuścił 
Łódź, ze względów zawodowych nie zażądał 
jednak zwolnienia. Wątpliwy jest jego udział 
w barwach fioletowych, albowiem trudno przy 
puszczać, żeby stale przyjeżdżał z Krakowa. 
Nie jest pewny udział w tegorocznych roz­
grywkach Hinca i Wieliszka. Kaban będzie 
przyjeżdżał na mecze z Warszawy. 

Tadeusiewicz vel Pałaszewski były dosko· 
nały piłkarz Turystów po powrocie z wojska 
zgłosił się do Ł. K. S-u i będ%ie czynny pra-

wdopodobnie na prawej pomocy w drużynie 
ligowej. 

Moskal, jak się w ostatniej chwili dowia­
dujemy, pozostaje wierny barwom L. K. S-u. 
Otrzymał on w Łodzi posadę i nie zamierza 
powrócić do Poznania. 

I 

Kulawiak (Turyści} otrzymał zwolnienie 
od fioletowych dla klubu pracowników Wi­
dzewskiej Manufaktury. 

Łódzki okręgowy związek piłki nożnej li­
czy 48 klubów: 11 klasy A, 14 klasy B i 23 
klasy C. Obok klubów łódzkich do związku 
należą jeszcze kluby z Pabjanic, Zgierza, Kali 
sza, Rudy Pabjanickiej, Radomska, Toma· 
szowa, Piotrkowa, Zduńskiej Woli i Moszcze­
nicy. 

Numerowanie graczy drużyn ligowych po­
stanowiła w·prowadzić Liga. Jednocześnie tt· 
chwalono wydawame przed każdym meczem 
programów, w których podane będą składy 
drużyn i tabela rozgrywek. 

Zarząd Ligi dokooptował na stanowisko 
zastępcy sekretarza p. Dancygiera, na stano­
wisko zastępcy skarbnika p. Śliwińskiego. 

Legja krakowska została zaproszona przez 
Arbeiter Turn und Sport Bund na tournee pił­
karskie po Niemczech. Projektowane jest 
rozegranie 5 meczów w Lipsku, Dreźnie i Ber­
linie. 

Obrubański, znany krakowski 
sportowy objął kierownictwo sekcji 
skiej Wisły. 

działacz 
pił kar-

Joszke, świetny iewoskrzydłowy 1. F. C., 
ma w roku bieżącym grać w Polonji. Joszke 
będzie odbywać służbę wojskową w jednym 
z pułków warszawskich 

Holandja 357.25, Kopenhaga 237.70, Lon· 
dyn 43.27 i pół, Nowy Jork 8.90, Paryż 34.83, 
Szwajcarja 171.50, Sztokholm 238.20, Włochy 
46.69, Wiedeń 125.24. 

Dolar gotówkowy w obrotach pozagiełdo­
wych - 8.89. Rubel złoty - 4.60. Gram czy­
stego złota - 5.9244. 

P a p i er y p r o c e n to w e: 
5 proc. pati.stw. poż. prer.ajowa dolarowa 

92.75. 
Akcie: 

Bank dyskontowy 140.00, Bank handlowy 
120.00, Bank małopolski 27.00, Bank Polski 
174.00-173.00, Bank zw. sp. zarobkowych 
85.00, Spiess 255.00, Elektr. dąbrow. 101.00-
105.00, Elektryczność 76.00, Siła i światło 
140.00 - 139.00, Warsz. Tow. fabr. cukru 
40.00, Łazy 8.40-8.50, 11Nobel" 22.50, Cegiel­
ski 41.00, Lilpop 35.25-35.00--36.00, Mo­
drzejów 29.00-29.50, Ostrowieckie, serje A. 
i B. 100.00, Starachowice 30.75. 
WIS ft &A SM*1&iPł 

~~otęga mody 
wśród ozikich 

Jeden z najbardziej znanych kolonistów 
Afryki południowej, Andrzej de Villiers, któ­
ry umarł 15 lat temu jako miljoner. w bar­
dzo oryginalny sposób dorobił się tej ogrom­
nej fortuny. 

Pewnego dnia b~dąc w Port - Elisabeth 
dowiedział się, że na okręcie przybyłym z 
Londynu znajduje się partja kapeluszy słom-
1,owych i filcowych, których nikt nie chce 
kuł- il z powodu zb,'1 J stanu, w jakim się 
zn1!dt;.ją. Kapitan ok.-ęb1 postanowił kape· 
lus:ie wrzucić do morza. 'X'ówczas de Vil­
liers zaryzykował i kupił całą partję za o• 
statnie kilka szylingów. jakie miał w kie· 

W . d . p z p N . szeni. sprawie ma . . . -u, wyznacza- i ,v,. d . ł d b . . k 1 • 
nego na dz. 12 maja, zarząd Ligi postanowił wie zia . on o. rz~, _ze ~pe us~e. wow• 
zwrócić się do zarządu P. z. P. N-u z prośbą czas. ?yły meznan~ w.;_rn1l m1eszk~ncow, A­
o przeniesienie tego dnia, wyjątkowo w tym ~ryki 1 przyp~zcza1ąc, ze uda.~u ~1ę szybko 
roku, na dz. 3 ew. 9 maja, motywując to tern, 1.e. ro~sprzedac ~8;ładował~ swo! wozek i _ _pu: 
że rozgrywki ligowe zostały ułożone już w scił. się w pod.raz Przed.em 1edna~, ?;.1ęk1 
styczniu, a przeniesienie obecnie 5-ciu wyzna- zna1omy?1, ?abył .na k:edyt pewną i~osc bu­
czonych już meczów napotka na olbrzymie t~lek wodkt, ~ome~-:z artykuł ten 1es~ ko­
trudności, zwłaszcza ze względu na liczne w mecznym . posredmktem w handlu między 
tym roku mecze międzypaństwowe i może do· mupynbi. d 'b dzj . zal dn. . 
prowadzić do nieukończenia tegorocznych mi· .. rzy ~~zy To nbaJ lanar d eJ b'łu io~etJ 
t t m1e1scowosci w em er roz 1 na.aua 

„Z DYMEM POżAR6W". 
s rzos w. i rozpoczął handel. Pytano się go o kołdry, 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ •11!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! butelki i alkohol. Kapelusze nie miały powo· 
dzenia, nie chciano ich brać za żadną cenę. Rewelacyjne arcydzieło kinematografii 

francuskiej, natchniony twór ducha ludzkie­
go, najwybitniejszy film wszystkich czasów, 
o którym można pisać jedynie w superlaty­
wach. Za wystawienie tego obrazu winniś­
my dyrekcji sympatycznego kinoteatru naj­
serdeczniejsze dzięki. Historja, którą prze­
żyły miljony ludzi, podana jest widzowi w 
formie jaknajbardziej realnej. I może dlate­
go, iż jest to historja, ta zwykła, ta szara, ta 
codzienna wiekszości uczestników krwa­
wych zapasów- o los świata, odczuwamy ją 
głębiej i szczerzej. Razem z głównymi bo­
haterami uczestniczymy w filmie, który ule­
wą ognia i żelaza przeradza się w wielką he­
katombę, złożoną na ołtarzu krwawego mo­
łocha wojny. eJst to cudowna pieśń miłości 
i zwycięstwa, godna obeirzenia. Ilustracja 
muzyczna - znakomita. 

Aleksy Rżewski 
----·~---~~~~~~~ 
Ł6dzki Starosta Powiatowy 

11SZALEŃCY". 

Film pod powyższym tytułem, wyświetla 
ny obecnie w kinoteatrze „Era" doskonale 
obrazuje fragmenty walk legjonowych, przy· 
pominając współczesnym tak niedawne dzie­
je bohaterskich zmagań młodych bojowni­
ków wolności i niepodległości Polski. 

Treść nader interesująca, ilustruje prze­
życia wojenne trzech bohaterów, którzy 
spotkawszy się w biurze meldunkowym, do 
końca walk legjonowych zostają razem -
lecz nie wszyscy wracają - jeden z nich od­
daje swe młode zycie za Ojczyznę, - lecz 
szaleńcom ziściły się ich marzenia, bo Polska 
- wolna. 

Film kończy się w ciszy i spokoju - opie 
wając dolę i niedolę legjonowych szaledcqw. 

7) 

Obrona państwa jako problem społeczny 
Skrót wykładów prof. płk. Iwanowskiego w Wyższej Szkole 

Nauk Społecznych i Ekonomicznych z r. 1925 w Łodzi. 

{Dokończenie). 

Literatura powojenna, omaw1a1ąc wojnę 
'wiatową. ujmuje te zagadnienie z najrozmait 
szych przyczyn, punktów widzenia i stanowi 
bardzo poważny dorobek naukowy, nietylko 
poszczególnych narodów, ale i całej ludz­
kości. Najważniejszą jest ta część, tycząca 
się histerii samej wojny, jej genezy i przy­
czyn. Najbogatszą pod tym względem jest 
literatura francuska i niemiecka. Niemcy za 
częli najprędzej pisać, bo chodziło o odpo­
wiedź na pytanie dumy zbiorowej narodu, ja­
ko państwa pokonanego, zwyciężonego: „dla­
czego się tak stało" , dlaczego przegrano woj­
nę? Ponury leitmotiv: „Der Weltkrieg ist 
Iiir Deutschland verloren" - tak .zaczyna 
swą książkę bezimienny autor „Krietik des 
Weltkrieges". W każdej niemieckiej książce 
dotyczącej tego olbrzymiego starcia społe­
czeństw ludzkich, przebija nie skruchą, lecz 
próbą ujęcia zebranego doświadczenia dla 
wykorzystania go na przyszłość. Przygnębie­
nie ustępuje, wraca dawna buta, wykreśla-

jąc nowe drogi do przyszłego zwycięstwa, po 
okresie klęsk. W literaturze wojskowej fran 
cuskiej przebija ton zasadniczy: zwyc.ęstwo 
idei prawa i sprawiedliwości „la victoir des 
ferces morales'', zwycięstwo siły ducha, nad 
materjalną siłą. Z całej tej literatury prze­
bija wielkość nieśmiertelna ducha francuskie· 
go, który zadecydował o zwycięstwie Enten­
ty. Wreszcie wspomnieć trzeba o wydawnic­
twach, we wszystkich językach, fundacji Car­
negiego, pod ogólnym tytułem 11 Historja woj­
ny światowej pod względem ekonomicznym i 
s·ocjalnym'.'. 

Wojskowa literatura polska, tycząca się 
wojny światowej jest jeszcze bardzo uboga. 
Byliśmy raczej widzami, bądź bezimiennymi 
uczestnikami tej wojny, z wyjątkiem garstki, 
która podniosła sztand~r państwowy Polski. 
Wojna wszechświatowa jako zagadnienie so­
cjalne jest walką gromad ludzkich o byt i o 
istnienie. Są to te same pierwotne zagadnie- I 
nia i potrzeby, ciągnące się przez wieki. Zmie I 
niają się, udoskonalają narzędzia walki, lecz 
cel pozostaje dawny, 

MIEJSKI KINEMATOGRAF OśWIATOWY 

Miejski Kinematograf Oświatowy (Wod­
ny Rynek, róg Rokicińskiej) wyświetla od 
12 do 18 marca r . b. w programie dla dorois­
łych i młodzieży „Chata wuja Toma" - dra· 
mat w 12 aktach według rozgłośnej powie­
ści Harriety Beecher Stowe. 

Wówczas de Villiers wpadł na następu­
jący pomysł. 

Urządził na miejscu wyszynk wódki za 
darmo, ale pod warunkiem, że za wypitą 
wódkę każdy pijący musi nosić kapelusz, 
który dawał również darmo Chętnych, rzecz 
prosta, było bardzo dużo. Gdy tylko kilku· 
nastu negrów w osadzie pokazało się w ka­
peluszach, powstała zaraz nowa moda i ka­

Początek seansów dla dor!'.>słych: o godz. żdy z mieszkańców chciał mieć kapelusz. 
18.45 i 21, w soboty i niedziele - o godz. Wówczas kupiec zaprzestał wydawać ka· 
16 45 - 18.45 i 21. I peluszy darmo. Tysiące kapeluszy, które ku-

. • . pił, można powiedzieć za kilka groszy, zo· 
Początek seansów dla młodz1ezy: o godz. stały sprzedane na wagę złota. 

15-ej 17-ej, w soboty i niedziele o godz. I Już żaden negr za nic na świecie nie 
13-ej i 15-ej. pokaże się w swojej osadzie publicznie bez 

kapelusza, chociaż za całe ubranie służy mu 
tylko przepaska na biodrach. 

Wojna wszechświatowa, olbrzymie masy 
biorące udział w zapasach, stanowią wska­
zówkę na przyszłość, że poza nieliczną arm ją 
stałą, rezerwę pogotowia wojennego stanowi 
cały naród. 

Zakończenie. Możliwość wojen przyszłości i 
przyszły prawdopodobny ich wygląd. Przy­
sposobienie wojskowe całego narodu do obro­
ny, jako realizacja zasady, a raczej idei „Na-

ród pod broni<.(. 

Wojna współczesna przekształciła się w 
zmagania rzeczywiste całych narodów, wy­
magając najwyższych wysiłków nietylko woj­
skowych, ale-·materjalnych i moralnych spo­
łeczeństw, podporządkowując wolę wszyst­
kich jednostek dla obrony interesu narodu, 
każdy więc z narodów musi użyć do takiej 
wojny wszystkich środków, które posiada, 
musi zmobilizować wszystkie siły wojskowe, I 
materjalne i moralne. Do walki staje cały 
naród. Oto idea współczesna narodu pod 
bronią. Zamiast walki dynastji i rządów, I 
zamiast walczących wojsk zawodowych o zdo. 
bycie jakiejś prowincji lub korony, mamy 
walczący cały naród, o swoje najistotniejsze I 
interesy, związane z jego bytem i przyszłoś­
cią, mamy cały kraj, który obok wojska wal­
czącego, pracuje cały dla wojny o wszyst­
kiem innem na razie nie myśląc, - wszystko 
podporządkowuiąc jednemu celowi, któremu 

na 1m1ę „Zwycięstwo!" Dziś nietylko a.np.ja 
walcząca musi być ożywiona wolą zwycię­
stwa, siłą wytrwania - dziś czuć to musi ca­
ły naród, front i tyły. Jedno napięcie musi 
ożywiać całe społeczeństwo, Honor i Oj czy­
zna, a zatem idzie wolność, wytrwałość, wola 
zwycięstwa, duch poświęcenia, stare cnoty ry 
cerstwa polskiego. Te cnoty są środkiem tych 
pamiętnych słów wielkich wodzów wojny 
światowej, jak np. depesze Marszałka Focha 
podczas pierwszej bitwy nad Marną w roku 
1914: 11Moje prawe skrzydło jest oskrzydlo­
ne, moje centrum się cofa, moje lewe skrzy­
dło trzyma się. Sytuacja doskonała - jutro 
atakuję". W wojnie przyszłości walczyć mu 
szą olbrzymie masy niewidoczne, na wielkich 
przestrzeniach, zaopatrzone. w maski gazowe 
i obfitość nowoczesnych środków technicz- · 
nych. Kadry stałej zawodowej armji stają 
się tylko ramą dla armji narodowej w chwili 
wybuchu wojny. Naród polski pokojowo u­
sposobiony, musi posiadać silną, dzielną i bit­
ną armję, ażeby móc stawić opór napaściom 
swych sąsiadów. „Chcesz pokoju - szykuj 
się do wojny" - oto rzymskie pnysłowie, 
które dzisiaj nie straciło na aktualności i zna­
czeniu. Siły moralne znajdują się u wszyst­
kich narodów - lecz dochodzą one do maxi­
mum rozwoju przez wyszkolenie wojskowe. 
Wojsko kultywować musi tradycje rycerskie 
narodu, ucząc, jak pracować i ginąć za Honor 
i Ojczyznę. -
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D n pa dasz u 
J!lyta gramofonotva ustalała glos z tamtego świata 

W' Paryż", w czteropiętrowym domu na 
bulwarze G""'-'n<?.lt>, JT'ie.Oci się na po<ldas.m 
skromne mies71mnko, które nagie stało się 
osrodkiem zainteresov:ania nietvlko domu 
i dzielnicy, ale szersze20 kręg~ Paryżan, 
zwłaszcz::i mających jakikolwiek związek z 
okultyzmem lub spirytyzmem. 

Mieszkanie zajmuje od lat pięciu agent 
handlowy nazwiskiem Toi1y. -- Sześć mie­
sięcy temu, Toiry ożenił się z 27-letnią cór­
ką rolnika. · !vHoda małżonka wprowadziła 
się do mieszkania męża i od tej chwili w 
mie5zkaniu zacz.;:ły się dziać niesamowite 
rzeczy. 

fotografować w ciemnym pokoju, a zjawiska 
odbywały się jedynie po ciemku. 

Marne j na to umiał poradzić: sprowadził 
mianowicie aparat z promieniami infra­
czerwonemi, które są, jak wiadomo, niewi­
dzialnemi promieniami cieplnemi; przenikają 
one ciemności i działają na płytę fotografi­
czną. Aparat ten, będący wynalazkiem An· 
glika Bairda, a zwany Noctovisor (oko nocy) 
przyniesiono więc do mieszkania T oirych i 
z nadejściem nocy oczekiwano wypadków. 

Zaraz po pierwszej rozległo się w ścta· 
nic conocne pukanie. Inżynier Marnac zada­
wał pytania, a płyta gramofonu notowała 
pytania i odpowiedzi: 

- Jak się nazywasz? 
- Nie mam imienia. 
- Kim byłeś? 

I Niewyraźne pukanie. 
- Co robiłeś za życia? 
- Mordowałem! 
W tejże chwili w ciemnym pokoju prze­

wróciło krzesło, flaszka z chemicznym pły­
nem poleciała w górę i rozstrzaskała na 
drobne kawałki lustro, a otwarty scyzoryk 
inżyniera, leżący na stole, wbił się w od­
drzwia. 

Zdjęcia aparatu Bairda pokazują w;·raź· 
nie drogę fruwających przedmiotów. Wszy­
stkie one robią wrażenie rzucanych z wście­
kłością przez jakąś niewidzialną dłoń. 

Żadnych postaci klisza fotograficzna nie 
utrwaliła. Szczegółowa rewizja w tern i są­
siedniem mieszkaniu, nie wykazała nic szcze­
gółowego. 

Sprawa pozostała tajemnicą. 

Gdy szczęście zawodzi.„ 
Ze sceny do klasztoru i dziś jeszcze prze· 

chodzi wiele osób, które ani w sławie, ani 
w zamozności nie znalazły jeszcze szczęścia. 

Ostatnio uczyniła to znana artystka no­
wojorska, Peggy Y dell, do niedawna z wiel­
kiem powodzeniem występująca w sztuce 
„The Rad Rohe". Oświadczyła ona nagabu· 
jącym ją reporterom, że 11 Broadway jest tyl­
ko blichtrem". „Niema tam ludzi szczerych". 
W danym wypadku zapowiedź znanej aktor­
ki nie była jedynie „kawałem" reklamowym, 
gdyż rzeczywiście opuściła ona scenę, któ­
ra dała jej sławę, wstąpiła do klasztoru świę· 
tej Anny w Montrealu. 

Olbrzymia elektro inia 
Największa na świecie elektrownia budo· 

wana jest cbecnie w miejscowości Paugan 
koło Quelec'u w Kanadzie. Będzie mogła 
ona dostarczać 1.190.000.000 .kilowat godzin 
rocznie, będzie więc ta nowa elektrownia 
silniejszą od słynnej elektrowni na Niaga­
rze. 

Pewnej nocy, gdy małżonkowie leżeli w 
łói.kach w sypialni, stanowiącej jeden z 3-ch 
pokoików mansardowego mieszkania, w dre· 
wnianej ścianie rozlegl.o się głośne pukanie. 
To samo powtórzyło się następnej nocy, pu­
lem trzeciej i czwartej. Wreszcie pani Toiry 
wpadła na myśl, by porozmawiać z duchem. 
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Zaczęła więc zadawać pytania: 
..- Kto jesteś? 

----~-·wu.i „ • ... - - --

SPEKULANCI \ GIEŁDOWI w SPÓDNICAC - Voisin! - brzmiała odpowiedź, którą 
można było wytłumaczyć jako „sąsiad" lub 
nazwisko mówiącego. 

- Mężczyzna czy kobieta? 
jak kobiety w Nowym jorku zdobyty dla siebie Wall-st1eet 

- Mężczyzna. 
- Ile masz lat? 
- Umarłem przed osmm laty! 
Odpowiedzi dawane były oczyw1sc1e za­

pomocą pukania, odpowiadającego literom 
alfabetu. 

Na inne pytania pani Toiry duch nie da· 
wał już odpowiedzi. Od tej nocy małżonko· 
wie nie mieli już chwili spokoju. 

Najdziwniejsze wypadki zaczęły następo­
wać po sobie z błyskawiczną szybkością. 

Obraz wiszący na nieszczęsnej sc1anie1 

spadł z hukiem na podłogę. Puderniczka, sto­
jąca na umywalni, wyleciała w powietrze, 
uderzyła o okno i zbiła szybę. Wszystko to 
odbywało się po ciemku. Gdy zapalono ele­
ktryczność okazało się, że puderniczka tkwi 
między dwiema szybami okiennemi. Ledwie 
małżonkowie zgasili światło i ułożyli się zno­
wu do snu, gdy rozległ się nowy hałas. Oka­
zało się, że stojąca na niskim stołeczku szka­
tułka do papierosów upadła na stojącą w 
przeciwległym końcu pokoju, wyższą od sto· 
lika, umywalnię. Robiło to wrażenie, jak 
gdyby niewidzialna dłoń wzięła ją z miejsca 
i cisnęła z rozmachem. 

Zdenerwowani państwo T oiry• przenieśli 
się na następną noc do sąsiedniego pokoju, 
ale hałasy w ich dawnej sypialni nie usta­
wały. 

Wówczas sąsiad T oirych z tegoż domu, 
inżynier nazwiskiem Marnac, pracujący w 
fabryce płyt gramofonowych wpadł na nie· 
zwykły pomysł. Postanowił utrwalił roz­
mowę z duchem na płycie gramofonowej o­
raz sfotografować niez\vykłe zjawiska na 
poddaszu. Pierwszy zamiar okazał się łatwiej 
szy do wykonania niż drugi, gdyż trudno jest 

Jerzy Nalęcz 

Kiedy z początkiem lat siedemdziesiątych 
ub stulecia ukazały się na „ Wallstreel", słyn 
nej ulicy giełdowej Nowego Jorku pierwsze 
kobiety, które chciały tam zrobić majątek, 
zapanowało ogólne zdumienie i oburzenie. 
Była to bowiem dziedzina, która dotychczas 
zdawała się niedostępną dla kobiet i jako ta­
ka mocno przez mężczyzn bromona. 

Pierwszą rękawicą rzuconą przez kobiety 
było powstanie firmy 11 Woodhull, Clałin i 

S-ka'·, na której czele stały dwie młode pię­
kne siostry: Wtktorja Woodhull i T~nnessee 
Clafin' '. Był to poprostu skandal! Nikt nie 
mógł sobie wyobrazić, czego mogą poszuki­
wać młode kobiety na śliskiej drodze speku­
lacji giełdowej. 

Starsza i inteligentniejsza z obu sióstr 
mrs. W oodhull wydała następnie pev;ien ro­
dzaj pamiętników, w których przedstawia 
siebie jako idealną pionierkę w kierunku u­
zdrowienia stosunków panujących na Wall­
Street. Twierdzi ona, że jej biuro giełdowe 
sprowadziło istną rewolucję w zyciu finanso· 
wem Nowego Jorku i oczyściło atmosferę te­
go środowiska. Wydawany przez nią tygo­
dnik odsłaniał w śmiały sposób wszystkie 
braki i słabostki wielkiej finansjerji i piętno­
wał niektóre postępki. Ile jest w tern praw­
dy, a ile samochwalstwa, trudno dzisiaj do· 
ciec. To jednak jest wiadome, że obie piękne 
siostry miały szczęście we wszystkich dzie­
dzinach z wyjątkiem właśnie ierenów speku· 
lacji finansowej. Były one natomiast obda- 1 

rzone wybujałą fantazją i skłaniały się do spi­
rytyzmu. 

Stary miljoner Vanderbildt, który na 
Wall-Street był pierwszym spekulantem gieł 
dowym na wielką skalę, zwykł był zasięgać 
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1/piór sl'flrego pałacu 
(Z cyklu „Opowieści dziwne") , 

.....:.. To zapewno jeden z moich „opieku· . " now. 
Bez namysłu podeszła do wysokiego męż­

czyzny i powiedziała półgłosem: 
- Poznałam pana, jest pan z urzędu śled 

czego, ale jak dotychczas nikogo podejrzane­
go nie zauważyłam. 

Ogromne zdurnienie odmalowało się na 
twarzy nieznajomego. Wtulił głowę w ramio 
na i uczynił ruch jakgdyby chciał uciec. 

Zauważyła to Chojecka i odezwała się 
?: pewnym lękiem: 

- Więc to nie pan?! 
Ale mężczyzna zdążył już zapanować nad 

sobą i odrzekł: 
- Tak, to właśnie jestem ja; nie chcia­

łem jedynie, aby zwracano na nas uwagę. Sta 
ło się jednak i bardzo dużo osób widzi nas 
rozmawiających ze sobą. Możliwe, że i ci, 
co chcieli odebrać pani pieniądze są w pobli· 
tu. Dlatego też uważałbym za stosowne po· 
jechać do kościoła samochodem. 

Chojecka nie oponowała i mężczyzna pod 
prowadził ją do stojącego w pobilżu auta. 

- Siadajmy - powiedział. 
Maryla zawahała się. 
- Wszak to nie taksówka - wyszeptała. 
- Jest to prywatny samochód, przezna· 

:zony do naszej dyspozycji - mężczyzna roz 
tworzył drzwiczki. 

Chojecka wsiadła, 

VIII . 
Od trzech dni Karski nie opuszczał swo­

jego pokoju. Po powrocie z Łodzi, dokąd u­
dał się przeczytawszy w dziennikach wiado­
moć o tajemniczem zniknięciu Maryli, nikogo 
nie chciał widzieć i z nikiem nie rozmawiał. 

Był przekonany, iż Maryla nie żyje, a że 
ona pierwszą kobietą którą naprawdę poko· 
chał w swojem życiu, więc stratę jej odczuł 
boleśnie. 

Cbarm.icz używał wszelkich środków, aby 
wyrwać przyjaciela z apatji - wszystko jed­
nak napróżno. 

- Nawet go tajemniczy portret nie intere 
suje - myślał, idąc w stronę starego pa­
łacu. 

Skręcając w boczną aleję spotkał ogrod­
nika. 

- Proszę pana - mówił ogrodnik....:_ wi· 
działem dzisiaj w parku dwuch duchów. 

- Byli to zapewno złodzieje, którzy wy­
brali się po jabłka - powiedział Charm.icz. 

- Gdzie tam złodzieje, już drugą noc 
pod rząd ich widuję, a mój Kruczek, to wca­
le na nich nie szczekał, tylko skomlał żało­
śnie. 

- Przyjdę dzisiaj w nocy do parku, to 
się przekonamy co to za duchy. - Charmicz 
skinął głową ogrodnikowi i odszedł. 

Przechodząc obok starego pałacu, do­
strzegł na piasku ślady odciśnięć dużem mę­
skiem obuwiem, 

porad duchów za pośrednictwem jakiegoś me 
djum. Na seansie spirytystycznym poznał 
obie siostry, z których jedna uczyniła na nim 
głębokie wrażenie. Odtąd w firmie Woodhull, 
Clafin i S-ka był stary Vanderbildt najczyn­
niejszym ze wspólników i za jego pomocą od­
niosły obie siostry pierwsze triumfy na polu 
finansowem. Były one poprostu narzędziem 
w jego rękach, gdyż same nie zdobyłyby się 
nigdy na jakąś celową decyzję lub większą 
tranzakcję. 

Prawdziwą pionierką na Wall-Street mo· 
żna nazwać dopiero Mrs, Heddy Green, która 
była klasycznym przykładem, czego potrafi 
dopiąć inteligencja kobieca w dziedzinie gry 
na giełdzie. żadna kobieta poza nią nie zdo­
była takiego majątku. Umierając w roku 
1916 Heddy Green pozostawiła swemu syno­
wi spadek wynoszący 100 miljonów dolarów! 
Rozpoczęła ona swoją karjerę jeszcze przed 
siostrami Clafin, ale trzymała się zawsze w 
ukryciu. Jej imię znane było tylko w małem 
kółku finansistów i dopiero znacznie później 
wypłynęło na wielką arenę. Mieszkała w 
skromnym domku poza obrębem Nowego Jor 
ku, ale aż do ostatnich dni życia zajmowała 
się spekulacją finansową. Własny syn wyra· 
ził się o niej; „moja matka znała tylko je­
dno: interes, interes i jeszcze raz interes!" 
Zdumiewającym jest fakt, .te ta kobieta po­
trafiła uniknąć wszelkich pomyłek i złych po­
sunięć i że każda jej spekulacja była uwień­
czona powodzeniem. Odznaczaia się przy­
tem zupełną samodzielnością i szybkością de­
cyzji. Heddy Green byłaby na1lepszym do­
wodem, że kobiety nadają się do tego trudne­
go i denerwującego zawodu, gdyby nie to, że 
była właśnie wyjątkiem. 

Uśmiechnął się. 
- Duchy zaopatrzyły się w obuwie -

szepnął - miałem rację, że złodzieje zakra­
dli się do ogrodu. 

Wszedł do pałacu, gdyż przypomniało mu 
się, że Karski swego czasu, polecił mu zająć 
się przeniesieniem portretu do dworu. 

- Ramy portretu wmurowane są w ścia· 
nę -;-- myślał, przyglądając się uważnie malo­
widłu. 

Na samym dole portretu ujrzał jakieś licz 
by i napis. 

Przybliżył głowę tuż do portretu, starając 
się odcyfrować niewyraźny napis. Prawą rę­
kę oparł na rzeźbionej na ramie głowie nie­
dźwiedzia, jego wielki palec przycisnął silnie 
oko zwierzęcia. 

Rozległ się suchy trzask, oko ugięło się 
pod palcem. Charmicz i portret odsunął się 
na bok. 

Przerażony Charmicz odskoczył w tył. 
- Co u djabła - zaklął. 1 

Zapanował nad sobą i podszedł do ściany. 
Przyświecając sobie świecą, dostrzegł wą­
skie przejście i małe kamienne schódki, wio­
dące w dół. 

- To ·jest zapewne podziemne przejście 
do ruin zamku Oleckiego, o którem nasłucha­
łem się tyle bajek - powiedział. 

Lęk go ominął, gdy przeknoał się, że nie I 
ma do czynienia z nadprzyrodzonemi siłami. 

Obejrzał dokładnie mechanizm, służący 
do poruszania portretu, przesunł malowidło I 
na dawne miejsce. 

- Opowiem Karskiemu o tern przejściu 
- myślał - może to wyrwie go z apatji. 

Charmicz zastał Karskiego, siedzącego 
przy oknie, spodlądającego bezmvślnie na 
białe obłoki. 

Od tego czasu kobiety potrafiły utrzymać 
się na Wall-Street, a nawet stały się tam nie· 
c.dzowne. Zręczni spekulanci giełdowi pró­
bowali używać ładnych kobiet jako agentów, 
sądząc, że rozmaici wielcy finansiści ulegną 
wymowie czarujących ust. Tymczasem oka­
zało się,. że i potentaci .bardzo chątnie rozma­
wiali z tymi agentami, ale nie dali sobie wmó 
wić ani jednej akcji, na którą rzeczyv.riście nie 
reflektowali. Pomimo tego niepowodzenia, 
dużo kobiet zajmuje dzisiaj stanowisko ma­
klerów giełdowych i są bardzo chętnie wi­
dziane. Niektóre z nich zarabiają nawet bar­
dzo wielkie sumy. 

Wszystko razem wziąwszy, kobiety nie 
okazują zbyt wielkich zdolności na polu spe­
kulacji iinansowej, a te, które rzeczywiście 
do czegoś doprowadzają, są tylko wyjątkami. 
Do takich należy m.rs. F oote Me. Dougal11 

która skutkiem ciężkiej choroby męża musia­
ła przejąć jego wielki skład kolonjalny ka­
wy, stojący właśnie przed bankructwem. Pa­
ni Doughall liczyła wówczas 40 lat i nie mia­
ła najmniejszego pojęcia o interesaoh. W 
kasie przedsiębiorstwa znajdowało się wów­
czas 38 dolarów. Mąż jej rzucił był właśnie 
na rynek jakiś specjalnie dobry gatunek ka­
wy i to był jej jedyny majątek, jakim pani 
Doughall rozporządzała. Dzięki niesłycha­
nej energji i zręczności udało się jej wybrnać 
z kłopotów, a nawet zrobić majątek. Opowia 
dała ona następnie, że tylko swemu niedo­
świadczeniu zawdzięcza swoje sukcesy, gdyż 
nie zdawała sobie właśnie sprawy z trudności 
na jakie się porywała. Jest to jednak, jak 
już powiedzieliśmy, wypadek odosobniony, a 
kobiety obdarzone genjuszem finansowym na 
leżą do wielkich rzadkości. 

- Odnalazłem podziemne przejście ze 
starego pałacu, które, jak przypuszczam, pro 
wadzi do ruin zamku Oleckiego - powie­
dział, witając się z przyjacielem. 

Na bladej twarzy Karskiego wykwitł de­
likatny rumieniec. 

- Schodziłeś do podziemia? - ~pytał 
się z zaintersowaniem. 

- Nie. 
- Jak odnalazłeś to prze.jście? 

Charmicz w wielce malowniczej formie 
opowiedział mu zdarzenie, jakie go spotkało 
przy oglądaniu portretu. 

- Pójdę obejrzeć to podziemne przejście 
- oświadczył nagle Karski - daj mi klu.ca 
od pałacu. 

- Pójdę z tobą - powiedział Channicz. 
- Nie; wolę iść sam. 
Karski włożył do kieszeni elektryczną la­

tarkę oraz zapasową baterię i wyszedł wraz 
z Channiczem. W parku rozstali się. Char­
micz poszedł w stronę zabudowań folwarcz­
nych, a Karski udał się do starego pałacu. 

Za chwilę znalazł się przed portretem, sto 
sując się do objaśnień Charmicza nacisnął 
rzeźbę po prawej stronie ramy. 

Portret usuną się na bok, odsłaniając W<\" 
skie kamienne schody. 

Karski świecąc latarką zszedł odwatnie 
w dół. Po przejściu dwudziestu dwuch stro­
mych stopni stanął w dość wysokiem przej -
ściu. Powietrze było znośne, więc ruszył 
smiało naprzód. 

Szedł zwolna, spoglądając z wielką uwa­
gą przed siebie. 

Po kilkunastu minutach dostrzegł w odda· 
!i słabe światło, które zwiększało się, w mia· 
rę, jak zagłębiał się w korytarzu. 

- Wyjście - pomyślał Karski. 
1(D. c. n.) 
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. ..-..-~Ą---~-----------------1, 
Bank Przemysłowców tOdzklch 

Sp6łd~lelnla z ograniczoną odpowledzlalnolcl11 

I 

Ł ó d ź, Ew.angelicka .Ni 15 
Rok ~ało:tenla 1881 .. .. Rok założenia 1881 

zawiadamia niniejszem, że w dniu 15 marca 1929 r. o go­
dzinie 6 po poi. odbędzie sit:: w Sali Łódzkiego Towarzystwa 

Śpiewaczego przy ulicy Piotrkowskiej 243 

30 Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Banku z następującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie za rok 1928 
a) sprawozdanie Komhji Rewizyjnej 
b) udzielenie pokwitowania Radzie Nadzorczej i Za­

rządowi 
c) przelanie czystego zysku z operacji z nieczłon­

kami do kapitału zasobowego 
d) podział czystego zysku 
e) podział funduszu dyspozycyjnego 

2. Zatwierdzenie budżetu na rok 1929 
3. Wybory; 

a) dwóch członków Rady Nadzorczej 
b) Jednego członka Zarządu 
c) sześciu członków Komisji Rewizyjnej 

4. Wnioski członków. 
Uprasza się wszystkich członków o liczne i punktualne 

przybycie, aby znaczne ~oszty, związane ze zwołaniem dru­
giego zebrania, mogły byc zaoszczędione. 

ZARZĄD. 
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mww• 

RES U.RSA 
'~·•-mm„ ...... „„K•i•łi•ń•s•k•ie•g•o„i•~•r.„1.23„.„„„„„„.,.I 
Od wtorku, dnia 12-go do poniedziałku, dnia 18-go 

marca r. b. włączflie 

Jeden z naJDieknieJszych dzieł naszego repertaara ! 
film, który olśniewa, zachwyca, <:zeruje i emocjonuje 
czołowe arcydzieło francuskiej wyytwórni "Gaumont" 

Y~ronJR 'Rf EtYCZftR 
(Zahia, córka Szeika) 

Wspaniały romans ftlmowy, rozgrywaj~cy się wśród 
· gorących piasków pustyni oraz w najwytworniejszych 

salonach Paryża, oparty na motywach 

GENJl\LNEJ SYMFONJI CZl\JKOWSKIEGO. 
W ROLf\CH GLÓWNYCH: 

GEORGES CARPENTIER, HENRY KRł\USS, 
OLGł\ Dł\Y i MICHELE V.CRLY. 

====================:.:.:.::.:.:.:.:.::.::.::.:::::::::::=======-----======= 
Poc7.ątek seansów w dni pow5zednie o g. 5,30, 7, 15 

w dni świateczne o qodz. 3, 5. 7 i 9 

Sklep galanterji 
ozdób wo1skowych, policyJnych 

strażackich i uczniowskich 

Pora~nia 
\Veneroao9dczna 

Lea<ar~.Y Speqa11stchv 
ul. Zawadzka ~r. 1. 

Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w ntedziel!" J święta 9 - l pp. 
od 11-1.:: : 2-3 pp. przy1mu1e 

kobieta lekarz, 
leczen;e chorób wenery.:z­
ny„81, motZOJiłCiOllV.fC1ł 

skor.11cn. 
Bcidan1e krwi 1 wyaz1elin na sy· 

hl is 1 try per. 
Niemoc ;..ikiowa: Konsultacje z 

neur0io:,11ern , uro10~1em. 

UU~Ule1 ~\IJlUiłJ· Lei.LIJtClt 
l\OSilletyKd 1eK.drs11.a. 

O Cl dz t~ 1 n a poczeKalnia dla Kobiet. 

PORADA J zł. 1111 

Do akt N! 131 
1929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik IX re· 

wiru S,du Grodzkie· 
go w Łodzi, Stan!· 
sław Stopczynski, 
zam1eukaty w Ło­
dzi, przy ul. Kon· 
stantynowsltteJ 51, 
na zasadzie art. 1030 
u. I'. c„ ogłasza, ie 
w dniu 2l m aru 
lll2~ roku od godz. 
lu rano w Lodzi, przy 
ul. Zgierskiej tł.I 16, 
odbędzie się sp1 ze­
daz przez ltcytację 
ruchomości, nalezą­

c:ych do J111<61>a Kich 
ter• i sKldda1ąc:1ch 
się z mebli, OSLdco­
Wdnycn na sumę zło 
tych 2410. 

Łódź, dnia 1 mar­
ca 1:12:1 r. 

K01v\JR1ilK 
S. Stopc:zyńaki. 

Do akt X!I 1663 
i 1711 15128 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik .;iądu 

Grodzkiego w Łodzi. 
2-go rewiru, Broni­
sław Pingielski, 
zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Południo­
wej 20, na zasadzie 
art. 1030 Ust. l"ost. 
Cyw., ogłuza, że w 
dniu 20 marca 1929 
r. od godziny IU·ej 
rano w Łodzi, przy 
ul. Gtównej N! 41 
odbędzie się sprze· 
doi przez publiczną 
licytacię rucnomoś­
cl, należitcycn do 
Emila Kahleria skła 
daj11·cycn się z 100 
towaru wełnianego 
damskiego ocenio· 
ny-sh na sumę zł. a5J 
i 20 chusteK we1nla· 
nycn duzyuh ocenlo 
nych na aumę 55U 

Lódt, dnia 11-go 
marce 19..:9 r. 
KOMOl'{Nłl\ 

d t'1ngielski 

Ło!ł&Kle f11warzy· 
stwo Opieki nad 

4w,er.u;tami utrzy­
mało transpurt sztu 
"znych gniazd, kto. 
re 111ozn4 m11>yć po 
dost~pne1 ce111e w 
l<an~etarJ I T uWariy· 
stwo, pr1.y ul. P1 ... tr 
it.;w.skllłJ ,;1 2o);ł OU• 

dziennie oa goJzlrty 
il d.1 j I od S d.., 8 
Wi8Cl. (Z4 •1i<ttK1em 
św1,t 1 nieclue1J 

1-494 

l 

DruGtane ;~:~:~~ 
Gazy miedz. do tiltr6w 

„Rabłtz"do rob6t betonowych 
we wszystkich metalach wyrabia i poleca 

RUDOLF JUNG 
=---=---= ł.ODŻ, 
Wólc•ańska 1511 telefon :!8-97 

Biuro Handlowo -Korespondencvine 
,.lalSTOPDla" 

&.ódż, ul. Kon•ten\7nowak• .Hi 1. 

Przedstawicielstwa, Korespondencja han­
dlowa I redagowania listów prywatnych 
oraz ofert w językach, polskim i obcych. 
Dyskretność zleceń piśmiennych zagwa· 

rantowana. n2 

1101111 i Pracownia Obuwia 
Damskiego, mesi<iego i dziecinnego 
wykonywa po cenach przystępnych 
obuwie najnowszych fasonów. Na 
składzie zawsze wielki wybór goto· 
wego obuwia oraz obuwia wysorto­
wanego po zniżonych cenach. 

fr. Swiątek 
Łódź, ul. Kilińskiego Nr. 160. 

Firma istnieje od r. 1906. 
1454 

I B , , ' acznosc. 
Io 'Hin się 1bt iźa, 

czy masz ju~ 

blellznę niemoi1eca 7 
Do nabycia u 

I. FRYMERA 
PlotrkoUJsku J 5 

Filja: Piotrkowska 148. lt5ó 

P . .P. Pracodawcy, Pracownicy 
Umysłowi i Robotnicy 

zapoznajcie się z t. VII. Bibl. I 
Praw Polskich", zawiera1ącym 

ustawy i rozporządzenia 

O najmie, o urlopach, 
o sądach pracy i t. d. 

Cena egz. zł. 2.­
WYDPi W NICTWO 

Księgarni „Czyta!" ŁOdź, Narutowicza 2 

Własna siedziba 
Place letnisKo..ve porośnięte lasem sosno­
wym 40-letnlm jeden kilometr od miasta 
Po:ldc;bic przy s tacjl kolei i szosie sii do 
sprzedanie nll dagodnycn warunkach po. 
7u groszy ze mtr. kwadr. N11 miejscu 
mozna nabyć kamień buJowlany dzlesieć 
ra~y tańszy od cegły. Wiadomość w Pod 
dębtcach u1ica Suworaw5ka u Cirablszew· 
sil lego 7fJ7 

lekarz;t specjalistó N 
przy u6rnym Rynku 

PIOTRllOINSi<A Xi 29-ł, tel. 22·89 
przy przystanKu tramwaJó• P••Janicklcn 
czynna od 10 rano do 7 wlecz. w niedzle· 
le i święta dol po poi. \l/szystkle spec· 
jalnoścl 1 dentystyka. Kąpiele świetlne, 
lampa kwarcowa, elektryczna, Roentgen, 
szczepierua, ana1izy (moczu, kału. krwi, 
plwocin, wydziel ltd.1 oparacJe. opa~runKi, 

wizyty na miasto. 

Por~uta 4 złote 
Porada ae11tystjczna 1 wenero-
1402 wod1czna 
dla chor. skórnycn. wcncrycz· 3 zł 
nych l niemo~y płciowej • 

Kto chce nabyć dobry i tani R dJ' r I Do akt N!! 1914 
na najdogodniejszych warunkach a o=-p1 2 1928 r. 

kupuje· tylko w Łódzkiem Tow. U 11 il U O mlOlliDht 
Radjowem ul. Piotrkowska Nr. 107, w podwórzu. ;w 

3-lampowy aparat tylko 140 zł. 
Przerabiamy stare aparaty na najnowsze typy. 

Bezpłatne zb21danie aparatu. 1446 

Zęby sztuczne 
na dogodnych wdrunkach. (bvarancja za 
dobry materjał I solidne wykonania. La· 
boratorjum zęb6w sztucznych, Piotr­
kowska 99. 1481 

Do akt. N2 1100 
1928 r. 

Dglosz1nie. 
KomornlK Sl\clU 

Grojzkiego w Łodzi 
Leonard l'łaborow-

~----------------- ski, zam. w Lodzi, 

I Or. med. n1· ewinżs"ł ~~:~a~~,~~o;;~~oł~ 

Komornil< Sądu 
Grodzkieg• w Lo· 
dzl, Leonard l"labo­
rowski, zamleszKa· 
ły w tod&i, przy 
ulicy Głównej Nil 17. 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o­
głasza. że w dniu 
19-go marca 1929 r. 
od godz. 10-ej rano 
w Lodzi, przy j}łotr­
kowsltlej Jfl 6581.?60, 
odoędzie się sprze· 
daż przez licytację 
ruchomości, należ~­
do firmy Betecnah" 
5p. z o,r. odp. skła· 
dającycn się z ma· 
szyn 1 motoru naf· 
cowc:go, ocenionych 
nd sum~ 1600 zł. glana, że w dniu 

ul. Andrzej· a 5, tel. 59-40 27 marca 19i 9 rol<u 
od godz. 10 z rana Lódt, dn. 5 marca 

19.łtl r. 
Choroby skórne, weneryczne 

moczopłciowe 1 niemoc płciowa 
Elektryzacja. liaświetlan1e tam­
. pą kwarcową. Badanie krwi 

1404 i wydzielin. 
Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 
wiecz. w niedzielę i święta Gd 9-1 r. 

Dla pań oddzielna pocz~kalnla. 
......... „ •• „ ......... „ ... „. 
Dr. med. Różaner 

Dzielna .N'!! 9, Tel. 28-98 
Choroby skórne weneryczne 1 mo­

czopłciowe. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 

dla pań. Dla pań od 3-5 pp 144\ł 

Dr. Heller 
'nor.oby skórne a wener.1czne 

ul. Nawrot 2. Tel. 79-89. 2t5 
D.o 10 rano i 4--8 w. Dla pań specj. godz. 
3-S .p_o poi.,. w niedziele od 11-2 pp. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

Doktór 

WOŁKOWYSKI 
CegJelnlana 25, Tel. 26-87 

-lPECJRLI ST/"\ 
chor6b sk6rnych I wen~r,-cznych. 

Elektroterapja. Leczenie lampą kwar­
cowia. Badanie krwi i wydzielin. 

Przyjmuje od godz. 8-10, U-2 I 4-a 
967 w niedzielę I święta 9 -1 

Dla pań od 4 - 5 oddzielna pociekalnia 

iRaAc>K;Riitff ;;(JiiC);Cii(;;(');)IC 

Do akt ~ 279 ł Do akt .N"2 16!1~ 
929 r. 1929 r. 

Ogłoszenie. 1 Ogł1sz1ni1. 
Ko norniK Sądu 

.Komorn1.K Sądu Q ro ~ z k i e g o w 
Grodzkiego w Ło- Łodzi, Jan Ja1>czyl<, 

. dz!, Jan Ja_bczyk, zamiesi:iedlf w Łodzi 

. zamleuicały w Łodzi przy ul. Polu-dAio­
przy ullcy_Poludnlo· weJ 20, na zasadzie 
weJ 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C. o­
art. 1030 .,u. ·p, c:, glasza, ie w ·dniu 
ogłasza, -ze w dniu ~2-go marca 192i r, 
2:J marc·a 1?2~ r , od godz. lO·eJ rano 
od godz. 10-eJ rano w Lodzi, prz:y ulicy 
w Łodzi, przy ul. DolneJ·D.:>ły N! 3o 
Mate)ki pod te 4 odbe;d11e się sprz.• 
odbe;dzie się sprze- daż przez 1icytac:ję 
daź przez licytację ruchomości, nale­
rucnomoścl, należii· żących do Hermana 
cych do firmy J. ł\, <iraJfl i składają­
Grinsztein I S~ka I c:ych si~ z pary 1to­
skład111ących się z: ni karych I wozu ctę­
maszyny do pisania. żarowego ouacowa-
1 kasy. ogmotrwa- nycn na su.nę 550 
łej w dobrym stanie Lódź. dn. 9 mar­
oszacowany.c:h na su ca 1929 r. 
mę zł. 500 

Lódt, dnia 11-go KOM.:>Ri'llK 
merca 19.ł9 r. Jan Jabczyk. 

KOMORNI!{ -
Jan Jabczyk. SR iilili(JIC)iC;R 

wykonywa 

b. pracownica firm~ w. Woelfle 
po cenach konkurencyjnych 

ul. 6-go sierpnia 22, m. 26. 

aa -
do sprzedaży i roz11JHen1:J gudt. 
Zgłaszać si~ z kaucją 10 zł. do 
adm .• Hasła" Piotrkowska 15. 

w Łodzi pr1y ulicy 
Rzgowskiej Ng 4ó 
odt>ędi:le 5ię sprze· 
daż przez licytację 
ruchomości należii· 
cych do Feliksa Cisz 
ka s1ełada1,cych się 
z przyborów i lnstru 
mentów muz. oce­
nionych na sumę zło· 
tych 270 

Łódi, dnia 8-go 
marca 1929 r. 

KOMORNIK 
L. Naborowski. 

Oo akt. Ne 248 
1929 r. 

Ogłoszenie 

KOMORNIK 
L. l'iaoorowak1 

Do akt Ne 357 
1929 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik Są4u 

GrGdzklego w Lodz:I. 
Leonard rtaborow­
aki. umieszKały w 
Łodzi, priy ulicy 
Głównej 17, na za. 
sadzie art. 103J Ust. 
Post. Cyw. oglasz:a, 
że w dniu 26 mar• 
ca 1929 roku od 
godz. 10-ej rano w 
Łodzi, przy ul. Piotr· 

Komornik Sądlil kowskiej N! :;na, od· 
Grod1kie•o w to· będzie się sprzedaż 
dzl, Leonard iłabo- pr~ez licytację r11• 
rowski, zamieszka- cnomoścl, naleiQ· 
ły w Lodzi, przy cych do firmy .Bra· 
ul. Głównej 17, na cus L, I M. Wojdy­
zasadzie art. 1031) sla wscy u składaj,. 
U. P. C. ogłasza, ie cych sh; z motoru 
w dniu 26 marca c1cK.trycznego, war-
1929 r. o godz:. 10 I n tatów tkackich, o· 
z rana w Łodzi, przy cenionych na sumę 
ul. So1nowej .Ni 9, z:ł. 6100 
odbędzie się sprie- Lódt dn 8 mu· 
dat przez 1 lcyta~ję ca 19211 'r. · 
ruchomo•cl, nalez!l-
cycb do Izaaka Leu- KOMORl"tlK 
fera. składających L,. l'łal>orowskl. 
się 1 18 wus&tatów -•••••• 
tkackich.ocenionych 
na sumę 1680 zł. 

lódt, dnia 8·go 
merca 192~ r. 

KOr.\ORNlK 
1:· Naborowski. 

Do akt Hr. 247 
19ilJ r, 

Ogłos11ni1. 
Komornik S~du 

Grod1klego w Łodzi, 
Leonard rtaborow­
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Ciłó· 
wnej 17, na zasadzie 
art. 1030 Ust. Post. 
Cyw., ogłasza, ie " 
dnlu26 marca 1929 r • 
od godz. 10-eJ rano 
w Lodzi, przy ulicy 
Kilińsldego .te 19l, 
odbędzie się sprze­
daż prz:ez licytację 
ruchomości, nale• 
i~cych de Ernesta 
Szmellera, składają• 
cycn 5lę z: maszyn 
do merceryuqi i 
Krochmalni, ocenlo 
nych ńa sumę 5,,i6Q 
zloty en. 

Łódż, dn. 8 mar­
ca 19l9 r. 

K01v\ORNIK 
L. Haborowskl. 

Ouło11B1ia drobne 
\ lluvno i 1ur11dai 
~ 

Sprzedaż okazyjnie 
zakupionej blżu· 

terjl .l:'reclosa", ul. 
Piotrkowska .Ił! 12J 
w podwórzu, 4546 

s1tuter1e 
kupu1ę, pełną war­
tołć płacę. Se>lldne 
traktowanie. „Pre­
ciosa" Piotrkowska 
.Ni 12J, w podwórzu, 

H56 

Pianina 
fortepiany. flshanno· 
nJ • n11jtaniej na i•· 
ty sprzedaje Chod· 
1<owsk;I, Sienkiewi­
cza 25, 774 

ł Wolne oosadv I - ~ 

Chłopiec 
potrzeony do tor.in!· 
nL.1 Orta .23. Stolar· 
nla, nJ 

Potrzebni 
Do akt Ml 408 s 4 cnłopcy do dru· 

1929 r. karni, Piotrkowska 

Dgł"SZBnl·a. Ht 141, zst.sza~ się u o4 10 do 12 w poł. 

Komornik Sądu 
Qrodz1<iego w Ło· 
dzl Leonard rtabo­
ro wski, zamieuka­
ły w Łodzi, przy 
ul. Główne) Ha 17, 
na z:asadzlc art.1030 
Jst. t'ost. Cyw., o­
głasza, że w dniu 
41 muca IJ29 r, od 
godz. 10-eJ rano, w 
L.odzl, przy ul. Kuni­
cera X2 17, oaoędzie 
się sprżedaż przez 
1icytac1.; ruchomo­
ści, należącycn do 
Rudol1a fandrycha 
s1dadaj~cycn się z 
rożnycn mobll occ­
n1un1cn na surnę zło 
tych t>30 

I __ Ró!ne I 
Oo wydzierżawienia 
w śrndmlosc1u dom 
dochodowy murowa· 
ny J p1ętrvwy z ofi· 
cyną nowoczełnle 
urządzony. W lado· 
mość ul. Konstanty· 
D.>WSKa 57 u gospo­
darta. 

Marjanna Gordtłe­
wicz ul. l\ijew­

ska 1 zagubiia ka. 
Kasy Chor1oh. 1498 

Zagmęla książka 
.vkladowa, wyda· 

nd przez Rad.oguskle Lód.t, dn. 9 mar· 
c:a 19'9 r. Towuzy:itwo Poty· 

KOi'łiO~NIK czkvwu - Oazczędno· 
L.. 11aoorowsk1 I śa1owe na imię !gna· 

lllR ccgo W ojc1eohow· 
- s1t1ego Tll 

Wydawca: Towarzvstwo Rzemieślnicze .Resursa" w Łodzi. Drukarnia Państwowa w Łodzi, ł'iotrkowska Nr. 85. Reriaktor odoowiedzialnv: Adam ZuczklEWłU.. 


